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g a d y ty z n  i socyallzm.
Z zadowoleniem podkreślamy energiczne za 

rządzenia Namiestnictwa, co do wzmocnienia 
•czujności nad bezpieczeństwem publicznem w 
powiatach graniczących z Królestwem Pols- 
kiem. Sroga represja, której się chwTycily  obec­
nie władze rosyjskie, zmusza wielu bandytów 
uprawiających w ostatnich czasach swoje nie­
cne rzemiosło w Królestwie, do szukania chwi­
lowego schronienia po za granicami tego kraju. 
Najbliżej i najdogudniej położona Galicya stoi 
nn dworem. Juz też dochodzą wiadomości o bo­
haterskich czynach tych nieprawych dzieci re- 
wolucyi. Grabieże, włamania, nawet morder­
stwa, pojawiły się nagle w cichym dotąd zakąt 
ku zachodniej GalieyL Nie przypuszczamy ani 
na chwilę, aby bandytyzm mógł znaleść u nas 
nieco trwalszy grunt, aby pociągnął w 
swoje sieci ludność miejscową. Mimo to jednak, 
wskazaną jest największa czujność władz, kuire 
nie powinny dopuścić, aby zbrodniarze zagnieź 
dzili się tutaj i mogli terroryzować spokoiuyeii 
mieszkańców. Tępiąc bandytów z całą energią 
i bez żadnego miłosierdzia,,oddamy także ogrom 
ną usługę naszym rodakom pod zaborem rosyj­
skim, którzy upadają pod jarzmem anarchii spo 
leeznej. Zwrócić też należy baczną uwagę na tc 
gromady żydów7, którzy pod różnymi pozorami 
osiadają w pogranicznych miasteczkach, i sta­
nowią tam czynnik niebezpiecznej dem ora li za- 
cyi- Nie należy zważać na miotanie się ..Naprzo 
du“ , który kruszy kopię za każdym żydem wy­
dalonym z Galicyi. Interes ogólny7 musi stanąć 
po nad wszelkie socjalistyczne uroszczenia. Nie 
socjaliści wreszcie rządzą krajem i nie do leli 
życzeń stosować się mogą czynniki rządzące. Nie 
żądamy prześladowania żydów, ale ścisłego nad 
zoru nad żydowskimi przybyszami i bezwzględ 
nego usuwania wszystkich niepożądanych żywio 
łów. Niepodobieństwem jest dopuśćić, by u nas 
wytworzyły się, choćby w najmniejszych roz­
miarach, stosunki panujące pod zaborem rosyj­
skim, by prawny7 stan kraju został ■ choć na 
chwilę zachwiany.

Choćby nawet sprawcami ostatnich zbrodni 
nie byli przybysze z za kordonu, —  to jednak są 
one niewątpliwie odbiciem tamtych wypadków, a 
to pośrednie oddziaływanie zbrodniczej anarchii 
jest równie niebezpiecznem, jak czynne grasowa­
nie bandytów w naszym mieście.

M a m y  zupełne zaufanie do energii Namie­
stnika i znany dobrze jego obywatelskie poezu 
cie życzyć sobie tylko należy, aby znalazł na-% 
leżytą pomoc u orgauow podwładnych, i  aby je 
g o  polecenia i wskazówki były wykonywane 
ściśle i bez opieszałości. Zwłaszcza starostwa w 
Krakowie i Chrzai tow Le. ma,ią do spełnienia bar 
Izo ważną inis.ię, i  od roztropności i roznmie-

nia rzeczy kierowników tych urzędów, zależy w 
znacznej ezęści spokój i bezpieczeństwo pogra­
nicza, aby jednak sprostać zadaniu, trzeba pozc 
stawać w ścisłej styczności z społeczeństwem i 
nie ograniczać się do biurokratycznego załatwia 
nia „kawałków"...

Bandytyzm grasujący w Królestwie i za­
grażający także do pewnego stopnia Galicyi, 
jest pośrednim wytworem socjalistycznej agi- 
tacyi, która zdeprawowała i rozpróżniaczyła zna 
czną część robotników i wyrobników, podkopa­
ła wśród nich zasady religijne, i wywołała w 
umysłach niedojrzałych i niewykształconych, 
niesłychane zamieszanie wszystkicli pojęć praw 
nyeh i etycznych. W  Królestwie dopiero poka­
zało się w sposób niewątpliwy, do czego musi 
dojść kraj, który na swoje nieszczęście dostanie 
się pod socjalistyczna komendę. Tam właśnie 
złożył socjalizm publiczny egzamin ze swych 
twórczych zdolności, i dowiódł raz jeszcze, ale 
już w sposób niezbity, że cała jego siła polega 
na niszczeniu i burzeniu, że jednak absolutnie 
nie potrafi stworzyć coś dodatniego i trwałego. 
To też jego „dzieła" są równie marne i przemi­
jające jak jego nauki. Ludzkość nie ma z nieh 
żadnego pożyku, bo niema tam głównego pier­
wiastka życia i szczęścia: chrześcijańskiej mi­
łości...

Konusy? a u io m io ie .
Wiedeń, 24 września.

(m.) N.emcy hałasują, ile razy jest teraz 
mowa o rew izji w duchu autonomicznym ustaw 
zasadniczych. Ich zdaniem konstytucja z 1867 
roku tworzy instytucję nietykalną, vr której nie­
ma nic do naprawienia i nic do zmiany. W szy­
stko, co tam jest, jest dobrem.

Rzeczywistość przeczy owemu twierdzeniu 
Niemców. Przeciwnie, w ciągu 38 lat od ogło­
szenia ustaw zasadniczych z dnia 21 grudnia 
1867 . wyszło już niejednokrotnie na jaw, że u- 
stawy zasadnicze z r. 1867 szkodzą państwu i 
szkodzę ludom skutkiem centralistycznej ten­
dencji. Tylko brak rozwagi politycznej, zna­
mionujący Niemców austrjackich, sprawia, że się 
upierają przy instytucjach, które szkodzą nie- 
tyiko innym narodowościom, ale także im sa­
mym.

Ż owym uporem Niemców przecież trzeba 
się jednak liczyć jako z faktem realnym. Jest 
to taki sam akt żywiołowy, jak grad, który ni­
szczy plon całego roku, lub jak powódź niosąca 
na swych falach dobytek ludzki- Dlatego wol­
no powątpiewać czy podkomitet, wybrany na 
wniosek dra Starzyńskiego celem rozgranicze­
nia kompetencji między Radą Państwa i sej­
mami krajowymj będzie mógł osięgnąć wielkie 
rezultaty. Niemcy, ściślej inowiąc, niemieccy 
posłowie, będący członkami podkomitetu, będą 
rob‘li autoiiomistom tysiączne trudności, byle 
tylko w cisgn  dwóch tygodni, wyznaczonych o­

wemu ciału do zredagowania projektu, nie przy 
szło nic poważniejszego do skutku.

Trzeba zatem próbować innej drogi . Są 
pewne ustępstwa autonomiczne, które w grun 
cie rzeczy —  zastosowane w Galicji —  Niem­
ców ani grzeją) ani ziębią. Wszak już dzisiaj 
posiada Galicja daleko idące odrębności autono­
miczne i administracyjne, które wychodzą je j 
ludności na pożytek, nie zaszkodziły zaś jedno­
ści państwa, ani jego stanowisku mocarstwo­
wemu, ani interesom narodowym, prawdziwi* 
narodowym niemieckim. W  już istniejących 
odrębnościach dodanie nowych również nie rozluz 
ni jednolitej budowy państwa, nie osłabi jega 
potęgi, nie zaszkodzi Niemcom.

Należy, by Koło Polskie rozpoczęło roko­
wania z przedstawicielami stronnictw' niemiec­
kich celem uzyskana ich zgody w parlamencie 
na pewne ustępstwa autonomiczne galicyjskie.

A ież.li przywódcy niemieccy odmówią po­
parcia parlamentarnego owych ustępstw? Jest 
sposób i na to! Wszak niemal wszystkie odręb­
ności autonomiczne 1 administracyjne, które Ga 
licja posiada, opierają się nie na ustawie, lecz 
na rozporządzeniach. Jest to fakt niepociesza- 
jący, lecz częścią okoliczności nieprzewidzia­
ne, częścią wola świadoma rządów wiedeńskich 
sprawiły, że od 1861 r. aż po ostatnie czasy ko­
rzystamy z ustępstw narodowych i autonomi­
cznych na podstawie rozporządzeń. Przemiana 
języka wykładowego w szkołach średnich i na 
obu uniwersytetach, języl urzędow'y polski w 
urzędowaniu w'ewnętrziipm, odwołanie urzędni­
ków niemieckich, stałe mianowanie tylko kra­
jowców na wszystkie posady, poczynając od na 
miestuika, — wszystko to się opiera tylko na 
rozporządzeniach albo na zwyczaju.

Stąd wynika, że także i nowe ustępstwa 
: utonomiczne, gdvhv n e  można było przepro­
wadzić ich w drodze parlamentarnej mogłyby 
przyjść do skutku w drodze administracyjnej. 
Potrzeba na to wyłącznie zgody gabinetu, któ- 
rffl 7. swej s‘ ‘ ot y',znowu w i-, jak dalece Kuło 
Polskie postępowaniem rozważnem jirzyczyniło 
się do uzdrowienia parlamentu i do pchnięcia re 
formy wyborczej na trafne tory. Gabinetowi 
barona Becka zależy —  bardzo słusznie — na 
rychłem i pomyślnem załatwieniu reformy w y­
borczej. Od tego załatwienia zawisły powaga i 
losy gabinetu. Kolo Polskie więc właśnie chce 
przeprowadzić reformę wyborczą, lecz równocze 
śnie prag: lie połączyć tę ostatnią z pewnemi zdo 
byczami autonomicznem i.

N ic naturalniejszego w takim wypadku, 
jak kompromis między rządem i Kołem, by nie­
zależnie od uchwały parlamentu przeprowadzić 
koncesje autonomiczne w tych dziedzinach, w 
których administracja może działać samodziel­

nie bez uchwały parlamentu.
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Socyalłścl i apostaci.
Przed kilku dniami umieściliśmy artykuł, 

wyświetlający, jaką blagą posługują się socja­
liści. W  sprawie apostaty holenderskiego van 
den Brinka otrzymujemy list, wyświetlający je 
szcze szczegółowiej sprawę. Informator nasz 
zaczerpnął wiadomości wprost z Hołlandji.

Jedną z charakterystycznych cech prowo­
dyrów socjalistycznych jest bałamucenie ludzi
i korzystanie z ich łatwowierności i prostoty....
Posługują się przy tern pięknymi frazesami, kie 
dy zaś wiedzą, że frazesami nic nie wskórają, 
powołują się na f: kto. rozumie się, z obcych 
krajów, ho wiedzą, że lud prosty nie znając ję­
zyka, nie czytając gazet obcych o ich blagach 
dowiedzieć się nie może. Tego ich postępowa­
nia mamy dowód w „Naprzodzie14 z 26 sierpnia 
b. r. „Naprzód11 w artykule „K rzyż i Czerwony 
Sztandar-1 stara się wykazać, że można być 
chrześcijaninem, a nawet kapłanem, a zarazem 
socjalistą. Dowodem tego Hollandja. W  Hol 
landji — pisze —  już od dawna w partji socjal- 
no-demokratycznej znajduje się bardzo wielu 
pobożnych (!) i gorliwych (! )  chrześcijan tak 
katolików jak protestantów, którzy nietylko sil­
nie stoją przy swojej wierze, ale także przy swo 
im kościele.*1 Następnie wspomina „Naprzód-1 
o kongresie 150 duchownych socjalistów, na 
którym kilku „proboszczów** zabierało głos. W  
końcu dodaje, że rzekomo za prvjKiadcm ..księ- 
<iza“ von den Brinka pcszP .»iró; innych księży 
katolickich i protestanckich w Holandji.

Czytając to zdziwiłem się i pomyślaem so­
bie, czyby wiara do tego stopnia upaść miała, 
ezy może socjalizm powrócił na dobrą drogę, bo- 
przecież do tego czasu K rzyż i Czerwony Sztan­
dar- to oznaki dwóch przeciwnych obozów- N ie 
wiele myśląc, przetłómaczyłem artykuł i posła­
łem go do Hołlandji, do ludzi kompetentnych 
(a znanych mi z czasu mego pobytu kilkuletnie­
go tamże) z zapytaniem, co to ma znaczyć. 
Przed kilku dniami otrzymałem szczegółowe in­
formacje w tej sprawie.

Pokazuje się z nich, że w całej Hołlandji

Tajemnica leśnego jeziora.

« Ł O S  N A R O D U .

dwóch jest eksksięży katolickich tego pokroju, 
którzy obaj są apostatami i to od dawna. Je­
den z nich van den Brink jest socjalistą, a dru­
gi zaś obecnie jest anarchistą. Jeden i drugt 
jest już od dawna zasuspendowany, a suspenza 
jest tak ostrą, iż im nawet sutanny nosić nie 
wołno. „Naprzód** van den Brinka zamiano­
wał proboszczem, tymzasem w rzeczywistości 
van den Brink był tylko wikarym i jako taki 
zerwał z Kościołem. Co się tyczy kongresu rze- 
komo księży w Heerenveen, było V> zebranie 
pastorów protestanckich nowoczesnych, racjo­
nalistów, z których niejeden nie wierzy nawet 
w istnienie Boga. Ani jeden kapłan katolicki 
tam nie był. Duchowni przemawiający na tym 
kongresie nie byli proboszczami, jak ich tytu­
łuje „Naprzód**, ale pastorami protestanckimi.

Twierdzenie „Naprzodu-*, jakoby w obozie 
holenderskich socjalistów było wielu pobożnych 
i gorliwych katolików, jest bezczelnym wym y­
słem. Katolicy holenderscy wyćwiczeni w szer­
mierce z protestantyzmem, są mocno przekona­
ni o niemożliwości zlania się katolików z socja­
lizmem. Nie tylko, że nie zaciągają się pod 
sztandar czerwony, ale owszem wszysy katolicy 
wspólnemi siłami uderzają na niego. W  tym też 
celu jk> wszystkich większych miastach istnieją 
sekcje „A kc ji socjalno-katolickiej**, która stoi 
na czele wszystkich innych związków oraz to­
warzystw katolickich jak np. „L ig i demokraty­
cznej, Towarzystwa wstrzemięźliwości, Związku 
włościańskiego, Ligi włościańskiej itd.“

Kłamstwa „Naprzodu** zostały opublikowa 
ne także w Holandji. Mianowicie przesłanym 
przezemnie artykułem „Naprzodu**, zajął się re­
daktor dziennika „Maasbode**, jednego z najpo­
ważniejszych pism w Holandji i ogłosił go na 
dowód, jakim i hipokrytami są socjaliści w Ga­

licji.
Ma więc „Naprzód** ten zaszczyt, iż blagi 

jego, jako wzór rozchodzą się po świecie. A.
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Przekład z duńskiego.
Ciąg dalszy.

Korespondencye.
Paryż, 23 września. 

Odczytany w tutejszych kościołach list pa­
sterski episkopatu francuskiego, nie wyjaśnił

Nr. 440
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wprawdzie zupełnie sytuacji, ale usunął wszel­
kie wątpliwości co do jakiejś „schizmy w ko­
ściele francuskim. Oto główne ustępy tego hi­
storycznego dokumentu:

„Wszyscy wasi biskupi są silnie dokoła O j­
ca ś-go zjednoczeni i stanowią z Nim jedno serce 
i jedną duszę, ażeby kochać Kośeiół i Francyę- 
Wasi kapłani stają zjednoczeni ze swymi bisku­
pami, w zupełnej i podniosłej uległośei dla Ojca 
ś go, i oświadczają jawnie gotowość swoją do 
wszelkich ofiar, aby się nadal, tak jak przed­
tem, duszom waszym poświęcić.

„Ojciec święty, przesyłając nam Encyklikę, 
spełnił poruczone Mu przez Boga zadanie utrzyj 
mania niezmiennie prawdy i konstytucji świę­
tego katolickiego Kościoła. Rzeczywistą pod­
stawą tej konstytucji jest władza w boski spo­
sób przez Jezusa Chrystusa ustanowionej hie­
rarchii. Ustawa o rozdziale Kościoł* od pań­
stwa chce Kościołowi we Francji mocą jedy­
nie władzy świeckiej nową narzucić organiza­
cję. Lubo w* jednym artykule ustawy, konie­
czna zasada hierarchii katolickiej zdaje się być 
utrzymana, jest to jednak jedynie w nieokre­
ślonych i ciemnych wyrażeniach zaznaczone, 
podczas gdy zasada ta w innym artykule usta­
wy, który, w razie zatargu, ostateczne rozstrzy­
gnięcie radzie stanu, a więc władzy świeckiej 
przysądza, zostaje zupełnie zapoznana.

„Papież musiał ustawę tę z konieczności 
potępić i rozporządzić, że stowarzyszenia wyzna 
niowe, takie, jakich żąda ustawa, nie mogą być 
utworzone bez naruszenia uświęconych praw, ja  
kie z życiem samego Kościoła ściśle są związane. 
Zwracamy uwagę na to, że Papież z oburzeniem 
zaprotestował przeciwko twierdzeniu, jakoby 
stowarzyszenia wyznaniowe odrzucił dlatego, że 
nienawidzi rzeczypospolitej. My łączymy się 
z tym protestem. My nie mamy na oku żad­
nych interesów politycznych. Od wielu lat po­
słuszni jesteśmy wskazówkom Ojca świętego, 
abyśmy, po przyjęciu konstytucji, jaką sobie 
Francja nadała, zjednoczyli się w obronie K o ­
ścioła katolickiego. W  odpowiednim czasie u- 
dzielimy wam potrzebnych wspazówek, odnoszą­
cych się do wykonywania służby Bożej stosow­
nie do okoliczności, jakie zajdą.

—  Siadaj, drogi przyjacielu, powiem ci to, o 
czem mogę teraz mówić z tobą śmiało, ponieważ 
uczyniłeś wybór i związałeś swe losy z losami mo- 
jemi i mojej córki. Z posłanego dziennika i li­
stów wiesz wszystko, co zaszło pomiędzy mną a 
Annie, aż do tego dnia, kiedy postanowiłem ra­
tować mego syna od hańby, oczekującej go gdyby 
poszedł za swą szaloną namiętnością dla tej kobie­
ty, porzucając żonę i dziecko. Mogłem odwrócić 
od niej los. który ją spotkał. Nie uczyniłem tego. 
Udawałem się już przedtem do sądu Boga, zmu­
szając Cederskolda do skoku ze skały na Stilfser- 
joch, odwołałem się znowu do tego sądu, oddając 
Annie jej losowi, który Sjóstróm zgotował jej. W  
•bydwóch wypadkach śmierć była wyrokiem, a 
odpowiedzialność moją. Nie usuwam się od niej. 
Ci oboje byli wini śmierci Julji.

Holst spojrzał na rotmistrza pytająco:
„Czy poleciłeś Sjóstrómowi zamordowanie 

Annie i zapłaciłeś mu za to?“
„Nie, ale i tego nie mogę poczytywać sobie za 

zasługę. Poprostu nie było potrzeby. Nie śmiem 
jednak twierdzić, że nie zrobiłbym tego, gdył/y po
trzeba była.“

Holst uśmiechnął się, przyszedł już zupełnie
do równowagi.

„Ankerkrone*1, —  rzekł, ,ta dziwna sprawa 
zagnała mnie, trzeźwego kopenhagczyka, w kra­
iny, od których dotychczas trzymałem się zdaleka. 
A to ty temu winien —  W  twoim dzienniku w li­

stach i dzisiejszych słowach odbiegłeś tak daleko 
od powszedniości, jak gdybyś obracał się w mgli­
stym świecie romansów, gdzie twój zięć Eigil wę­
druje obok twej nadobnej córki, lecz gdzie dla u- 
rzędnika Holsta nie ma miejsca. Nie bierz mi więc 
za złe, jeżeli po raz pierwszy, a prawdopodobnie
i ostatni, poproszę cię, abyś mi językiem śmiertel 
ników opowiedział, co robiłeś pomiędzy 22 a 27 
marca 1902“ .

„Chcesz mnie przesłuchać?**
„Za zgodą naturalnie z twojej śtrony. Proszę 

tYlko o nagie fakty. Romans to Ulla i ja, powszed 
mości jesteś ty przedstawicielem.“

Ankerkrone usiadł w fotelu naprzeciwko Hol­
sta, zastanowił się chw ilę i opowiedział krótko do­
kładnie o tem co zaszło.

„Jak ci już wiadomo, postanowiłem na wszel 
ki sposób przeszkodzić Claesowi w popełnieniu sza 
leństwa przez zerwanie swego małżeństwa i po­
ślubienia Annie 23 marca przyjechałem z Emilia 
do Kopenhagi i stanąłem w hotelu d‘Angleterre 
Dowiedziałem się, że Claes, Annie i rodzaj damy 
Jo tow arzystwa, córka mego dawnego wachmi­
strza Sjungren, byli w Kopenhadze już od dni kil 
ku i mieszkali w hotelu pod „Duńskim królem**, 
(/rką I.jungrena posługiwałem się już dawnie', 
jako rodzajem domowego szpiega.

Powiedziała mi ona, żó Claes i Annie wyje­
chali do Helsingburg. Zdecydowałem się jechać 
za niemi, ale tego samego dnia zjawił się i Sjó­
stróm, którego dobrze znałem, z czasów kiedy słu 
żył jeszcze w wojsku. Odwiedził mnie. Zmiarkowa 
łem odrazu, że jest w obawie, iż te wszystkie ko­
rzyści, jakie ciągnął ze stosunku Claes a do Annie, 
przy nowym obrocie rzeczy będą dla niego stra­
conemu Wpadłem więc na myśl ożenienia go z An

nie i uniknienia w ten sposób niebezpieczeństwa. 
Dojechaliśmy razem tylko do Helsingór, bo nie 
chciałem pokazywać się w Skone w towarzystwie 
tych ludzi. Sjóstróm pojechał sam do Helsingbórg 
i 25 marca powrócił razem z Claesem i Annie. Nie 
podobieństwem ł/yło odwieść Glaesa od powziętego 
postanowienia, a Annie nie chciała słyszeć o Sjó- 
stróinie. Dała mu na odczepne dość pokaźną sum 
kę i na tem koniec.

Wieczorem, 25 marca miałem z nią długą 
i'ozmowrę. Z początku stawiała się zuchwale, lecz 
powoli odzyskałem dawną nad nią przewagę, 
wzruszyłem ją i przyprowadziłem do opamiętania. 
Gdy jednak Claes był na to wszystko głuchym, 
chwyciłem się ostatecznego środka i natychmiast 
przystąpiłem do w ykonania. Oświadczyłem, miano 
wicie, że sam ożenię się z Annie, co ją spowodowa 
ło do wypowiedzenia Claesowi w oczy, że był dla 
niej zawsze i jest nienawistnyrti. To poskutkowało. 
Po gwałtownej scenie ze mną, Claes wściekły, od 
jechał do Kopenhagi. Lecz tam czekała na niego 
Emilia, która swym taktem zdołała do pewnego 
stopnia zapanować nad nim. Niebezpieczeństwo 
na razie minęło. Annie była uszczęśliwioną. Sta­
ła, jak mówiła, u celu swego życia, a mnie, szcze­
rze powiedziawszy powstrzymywał tylko wzgląd 
na Ullę. Nie kochałem Annie, lecz wyrządziłem i 
ogromną krzywdę. Jestem teraz starym człowie­
kiem i zapatruję się na wiele rzeczy inaczej niż. 
zamłodu. Annie obawiała się Sjóstróma. Powie­
działa mi, że już dwa razy nastawał na jej życie, 
a teraz, kiedy dowiedział się od jej adwokata, nie 
jakiego Karlkwista w Chlristianstad, o istotnym 
stanie jej majątku, groziło jej największe niebez 
pieczeństwo, jeżeli jej nie obronię. Majątku swego, 
dod  dząeego do półtorasta tysięcy koron, nie

Ceny nntiarKowanc. j  Magazyn ! pracownia Konfefoyi damsKiej pod S p ą ] J  
|| Stanisław M iś w KraKowie przy nlicy Brackiej L 6

Zamówienia z prowincył od­
wrotną pocztą.

| I  ® P o leca  gotow e i  na zamówienia Okrycia damskie, K osłyu iny  spacerowe, Pe leryn y  
damskie, męskie i  dziecięce, w  w ielk im  wyborze. Spódnice gotowe do blnzek. Poleca 

■ |  rów n ież pokrycia fnter, żakiety, sakpaltoty, płaszcze i t. d. wszystko krojem angielskim.

Wyrób tylKo własny.
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„Chcemy się jeszea* spefciewr,*, Traa-
c,ja nie będzie narażona na wojnę r«l fijną- K i  
toliey francuscy żądają, ażeby im. w imieniu u- 
stawy, która twierdzi, ie  zapewnia awobodę su­
mienia i swobodę wykonywania reigji, nie r.a- 
lzneano przeciwnej ich sumieniu konstytucji ko 
śeielnej. Nie możemy uwierzyć, żeby żądania 
nasze nie zostały wysłuchane

„Jedność sere, synowskie posłuszeńst *  o, 
wielkoduszność, ofiarność i modlitwa, —  oto 
program, który Papież kreśli, a któremo my 
posłuszni być ibcemy Kapłani wasi są zdecy­
dowani raczej ogołocenie i ubóstwo cierpieć, an i 
i j f i  sprzeniewierzyć się swojemu obowiązkowi.."

frzgris lczro ic  tsomfictencji.
Wiedeń. Subkomitet, wybrany przez komisję 

reformy wyborczej dla obrad nad wnioskiem pos. 
Starzyńskiego, odbył —  jak już doniesiono —  po­
siedzi nie pod przewodnictwem pos. Grabmayera. 
Obecni byli prezydent ministrów bar. Beck, mini- 
!»jer spraw wewnętrznych Bienerth min. epra- 
wietll wości Klem, oraz ministrowie Dzieduszycki 
i  Pacak.

Po znanem już ośwadczen m pos. Kienmanna, 
V ogier a i Herolda, zabiał głos pos. Starzyński i po 
dłuższym wyn odzie, w którem przedstawi! swe sta 
nowisko postawił naa(tępi jące wrńiski:

1) Ad. paragr. 12 . Pomiędzy ustępami 1 i 2 
paragr. 12 zasadniczej ustawy państwowej z 21 
grudnia r 1867 mają być włączone następują­
ce dwa nowe ustępy A linea2. ... w kwestjach 
kture na podstawie statutu krajowego i ustawy 
zasadniczej państwowej należą do zakresu działa­
nia ustawodawstwa krajowego Zakres ten obej­
mować może także postanowienia na polu prawa 
karnego i karno policyjnego, jakoteż ustawodaw­
stwa cywilnego, o ile to nie pozostaje w sprzecz­
ności z zasadniczemi postanowieniami i, zastoso­
waniami prawa cywilnego i karnego* A hnca 3 
„na polu ustawodawstwa organizacji państwowej 
władzy administracyjnej przysługuje Seimom u- 
stawodawcze współdziałanie o tyle, o ile jest spo­
wodowane przez ustawodawcz,y zakres działania 
Sejmu na polu organizacji autonomii znoj adm - 
nistracji**.

2). Komisji reformy wyborczej ma być przed­
łożona dla powzięcia uchwały następująca rezolu­
cja: „Zważywszy, że przy rozmaitych sposobnoś­
ciach okazują się wątpliwości, jakie przedmioty 
obejmuje zakres działania kultury krajowej, przy

chciała się pozbywać, chociaż oświadczyłem, ze z 
temi pieniędzmi nie chcę nic mieć do czynienia.

Keidy wahałem się jeszcze w mojem postano 
wieniu, wyłącznie ze względu na Bilę, przyszedł 
do mnie Sjóstrum w celu wyciśnięcia odemnie pie 
niędzy Groził skandalem dla nas obojga, jeżeli się 
mu nie okupiemy. Robił wrażenie desperata, goto­
wego na wszystko dla dopięcia celu. Pozostawiłem 
go bez stanowczej odpowiedzi. Dzień 26 marca spę 
dziłem z Annie. Była w siódmem niebie z radości 
a mnie krwawił'! się serce na widok lego uszczęśli 
wienia. I  prawdopodobnie byłaby dopięła celu, 
gdyby w tym właśnie dniu nie wyznała mi tego, o 
ozem juz wiesz z listu, który napisała niegdyś pod 
czas swojej choroby, i oddała matce na przechowa 
me Odkrycie to zdecydowało o jej losie. Milcza­
łem. Tego wieczora nie mogłem nie tylko mówić, 
lecz nie zdawałem sobie nawet sprawy z moich 
czynności. B yłem ,>ak we śnie. Mam tylko niewy­
raźne wspomnieia, że umówiliśmy się, iż ślub nasz 
odbędzie się w małym kościółku w ioski gdzie żyli 
śmy przed laty z sobą Ja miałem udkć się tam 
naprzód i przygotować jednego świadka w osobie 
naszego dawnego gospodarza, a Sjóstrom, jako 
diugi świadek, i Annie mieli przyjechać nazajutrz.

Ciąg dalszy nastąpi.

ćaialomy prjws atatut krajowy ustawodawstwa

kr&jowam* —  wzywa się rząd, aby przy rozstrzy­
ganiu. czy ustawodawcze jakieś zarządzenie ma 
być uważane jako kwestja kultury krajowej —  a 
więc jako należące do kompetencji sejmu, trzy­
mał się tego, że do zastrzeżonych ustawodawstwem 
kiajowem kwestji kultury krajowej. o 
i e  nie chodzi o postanowienie z zakresu ustawo­
dawstwa wyraźnie Radzie państwa zastrzeżonego 
należą wszystkie inne kwestje, które dotyczą pro­
dukcji gospodarstwa rolniczego i leśnego i mają 
jako przedmiot sprawowania i użytkowania, przy­
dzielonego im obszaru ziemi: prawo leśne, polowa­
nia, rybołówstwa, hodowla bydła, ochrona pola, 
zarządzenia dla zwalczania szkodników, użytko­
wanie potoków, ujmowanie ieh i ochrona przed ni­
mi, melioracje, zabudowania potoków leśnych, re­
gulowanie, używanie lasów, i t. d. Dalej wszystkie 
kwestje ustawodawstwa agrarnego, postanowienia
0 rolnej podzielności gruntów i ziemi, lub jej ogra­
niczeniu, o włościach rentowych, specjalne prze­
pisy spadkowe chłopskie, o agrarnych operacjach
1 t. d. jako też pozwolenie uregulowania rolniczej 
kwestji kredytowej i organizacji zawodowej stanu 
rolniczego i leśnego.

Poseł Seifert postawił wniosek o zmianę ustaw 
zasadniczych mianowicie pargr. 6 , 7, 11, i 12 w 
tym duchu, aby całe ustawodawstwo rolne i szkol­
ne przekazać kompetencji krajowej.

Wszyscy niemieccy posłowie wystąpili sta­
nowczo przeciwko zmianie konstytucji.

Prezydent gabinetu bar. Beck oświadczył, że 
rząd z wielu powodów nie może zgodzić się 
na próbę zmiany konstytucji w danych stosunkach 
Natomiast, zdaniem ministra, nie pojawią się 
prawdopodobnie żadne wątpliwości co do propono 
wanych rezolucji w sprawie ustalenia pojęcia pra­
wa kultury krajowej, względnie co do decydujące­
go ograniczenia ustawodawstwa państwowego i 
krajowego. Rząd jest przekonany że podobna 
rezolucja wystarczy zupełnie dla celu, jaki wnios­
kodawca ma na oku..

Gdyby próbowano zmiany zasady ustawy 
państwowej, to rząd musiałby upatrywać w tem 
w każdym razie wielkie niebezpieczeństwo prze­
wleczenia sprawy reformy wyborczej, której to 
sprawy — jako najważniejszego zadania Izby—  
ani na chwilę nie można spuścić z oka.

Przewodniczący dr. Grabmayer zamyka po­
siedzenie i naznacza następne na środę 26 bm. 
g. 8 weczorem.

„ t fe w je  Mmli" o polityce 
halśatyslyczttej. i ti

Organ szowinistów rosyjskich , czerpiący 
natchnienie z kół rządowych, „łjfiw. Wremia", któ 
ry w ostatnich czasach często wstępował przeciw­
ko Polakom, w ostatnim numerze poświęca wstęp­
ny artykuł hakacie pruskiej, którą bardzo surowo 
sądzi. Artykuł ten z tego względu zasługuje na u- 
wagę, że zamieszczony został w piśmie, które wy­
raża opinję kół rosyjskich, będących zwolennika­
mi podobnej polityki w Rosji, w stosunku do „ob- 
coplemieńców** wogóle, a Polaków w szczególności 

„Jeszcze niedawno —  czytamy w pomienionym 
artykule —  książę Buelow mówił, że sprawa pol­
ska jest najbardziej aktualną w Niemczech. To 
oświadczenie miało na celu usprawiedliwienie 
tych wyjątkowych środków, jakie są przedsiębrane 
dla prusyfikacji Polski —  środków, które koszto­
wały Prusaków pół miljarda marek i jak dotych­
czas nie osiągnęły żadnych rezultatów.

Biorąc rzecz teoretycznie, oddziaływanie rzą­
du na żywioły polskie powinno polegać na admini­
stracyjnych, a przedewszystkiem szkolnych środ­
kach, które wpoiłyby w młodzież polską pruskie, 
junkierskie ideały. Te środki jednak nigdy- i ni­
gdzie nie osiągały celu, a i w tym wypadku jeszcze 
raz dowiodły swej bezcelowości.

Drugim środkiem giermanizacyjnym były ul­
gi dla kolonistów niemieckich przy nabywaniu po­
siadłości polskich, dzięki czemu rząd pruski miał 
nadzieje rozgromić szlachtę poznańską. Operacja

tu była postawiona na szeroką, stopę, lecz jej rezul­
taty nie ziściły pokładanych w niej nadziei.**

W  dalszym ciągu artykułu „Nuwoje Wremia," 
rozpatruje szczegółowo politykę kolonizacyjną rzą 
du pruskiego i stwierdza, że osiągnęła ona wprost 
przeciwne rezultaty, t. j. wzmocniła tylko żywioł 
polski Omówiwszy następnie cały szereg innych za 
rządzeń wymierzonych przeciw Polakom w Poz 
nańskiem, petersburski organ pisze:

, W  ten sposób sprawa zredukowała się do 
drobnych środków nie osiągających celu, lecz wy­
wołujących natomiast ostry rozdźwięk narodowy. 
Główną przeszkodą prusyfikacji Polski jest natu­
ralne sąsiedztwo rosyjskich, a w szczególności au­
striackich prowincji polskich, gdzie ludność nie 
odczuwa w takim stopniu ucisku zaborcy.

Liberalny powiew panujący w Rosji odbija­
jący się w Królestwie Polskiem. stanowi bielmo 
na oczach naszych sąsiadów. To, co słu­
żyło przedtem dla nich za czarne tło do usprawie­
dliwienia ich surowych środków, odpada teraz sa­
ma przez się.“

Podkreśliwszy dalej odrodzenie kulturalne i 
rozwój uświadomienia narodowego wśród ludu 
w Poznańskiem i na Szląsku, „Now. Wremia‘; pi­
sze w zakończeniu artykułu:

„Jeszcze niedawno jedna z gazet berlińskich, 
zbliżona do kół rządowych, poświęciła gorący ar­
tykuł otwarciu czterech szkół „rycerskich" w na 
szym kraju Nadbałtyckim, w których nauka bę­
dzie się odbywać wyłącznie języku niemieckim, 
witając zorzę kultury teutońskiej w 
przygniecionym stuleciami kraju. Współrzędne 
z tym artykułem, współczującym narodowemu od­
rodzeniu Niemców nadbałtyckich znajdujących 
się pod panowaniem rosyjskiein, drakońskie we­
zwania, domagające się doszczętnego zdławienia 
Polski i  pod berła pruskiego, wydawałoby się ra- 
żącem pogwałceniem elementai nych zasad zdro­
wego rozsądku, —  gdyby w polityce tego rodzaju 
anomalje nie były zasadniczym warunkiem pań­
stwowych interesów, którym jest ubeą nawet po­
wierzchowna etyka..

Takie uwagi snuje polakożerczy organ Suwo- 
rina o pruskiej polityce hakaty stycznej. Głównym 
punktem, jaki podkreśla w swym artykule, jest 
stwierdzenie bankructwa wszelkich usiłowań, 
zmierzających do wynarodowienia Polaków, Szko­
da, że tej prawdy nie chcą czy nie mogą sobie u- 
świadomić przyjaciele polityczni „Now. Wremia" 
w stosunku do Polaków z zaboru rosyjskiego.

'Ł  koła polskiego.
Wiedeń 24 września.

Wczorajsze posiedzenie Koła polskiego odby­
ło się przy bardzo licznym udziale posłów W  to­
ku obrad podniesiono przedewszystkiem sprawę 
upaństwowienia kolei północnej. W  tej kwestji u- 
chwalono rezolucję wzywającą prezydjum, „aby 
użyło całego swego wpływu, celem przeprowa­
dzenia ustawy o upaństwowieniu kolei północnej 
w czasie najbliższym, najpóźniej przed końcem 
października". Nadto przyjęto drugą rezolucję 
pos Głąbińskiego, opiewająjąćą:,,‘,Koło polskie wy 
raża życzenie, aby komisja kolejowa obradowała 
równocześnie z komisją reformy wyborczej i załat­
wiła w najbliższym czasie upaństwowienie kolei 
północnej".

W  dyskusji nad innemi sprawami uchwalono 
następującą rezolucję pos. Wujtyga: „Koło polskie 
uprasza, aby komisja parlamentarna Koła pol­
skiego zażądała od prezydenta Izby, aby sprawa 
rewizji ksiąg gruntowych w najbliższym czasie 
szła na porządek dzienny obrad Izby".

Uchwalono dalej wniosek pos. Wojtygj, aby 
1 prezes Koła interweniował u odpowiedniej władzy 

w sprawie lepszej ochrony galicyjskiej ludności 
przed bandytyzmem na granicach Królestwa.

Uchwalono wniosek pos.. Głąbmskiego, aby 
, komisja parlamentarna zastanowiła się nad tem, 

czy należy zająć zasadnicze stanowisko w spra- |
wie wypadków w Królestw-e Polskiem i w Rosji, 
ze względu na ogólne znaczenie tych wypadków ze 
stanowiska narodu polskiego i cywilizacji.

Wreszcie uchwalono wezwanie do prezydjum, 
aby ustawa naftowa została załatwiona w bieżą­
cej sesji, oraz wniosek ks. Pastora, aby wniesiono 
i uchwalono przedłożenie o kolejach lokalnych 
Lwów-Stojanów i Jasło-Konieczna. ,

Następnie przeprowadzono dyskusję poufną 
nad pluralnym sytemem wyborczym.

NAJW IĘKSZY W YBÓR OBRAZÓW I OBRAZKÓW ŚW IĘTYCH. Reprodnkoj?e znakomitych mistrzów i galeryi z pierwszorzędnych fa­
bryk. DYPLOMY KONGREGACYJNE ł MEDALE, M EDALIK I I KRZYŻYKI trebrne 1 zwykłe. RÓŻAŃCE, ŚZKAPLERZE. Korpusy
na krzyze od maleńkich do dużych, tanie i dro sze, są też artystycznej roboty z kości słoniowej oraz rzeźbione z drzewa. Znakomite świece wo 
;kowe. F IG U RY święte najrozmaitszej wielkości. Feretrony i obrazy do tychże, Oprawia się obrazy w ramy z listew, których posiadam zbk 

czny wybór. Książki do nabożeństwa dla każdego wieku i stanu. Przyjmuje się wszelkie zafmówienia w zakres handlu wchodzące.

Kazimierz Zajoe^koirski m Krakoime -  Plac (Daryacki lir. 8*
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Kraków, 25 wracania.
Jaori ~  Kalendarzyk kościelny. We środę Cy- 

p$jąjła papieża i Justyny męczenniczki; we 
czwartek Przeniesienie św Stanisława, Kośmy 
ijQ^qniana męczenników, w piątek Wacława me 
ezennika i Eustackji panny.

. Kalendarzyk astronomiczny. W e środę 
Wncbód słońca o godzinie 5 minut 34, zachód o 
gotfź^ic 5 minut 30, długość Im a  godzin 11 mi-

' ^ łlm żem tw o. Pojutrze v- kaledrze na Zam 
ku^painiatkn przoiesiena Relikw ii św. Stani­
sława.

(VV kościele św. Piotra we czwartek doroczne 
nabożeństwo żałob, za dusze P̂- Piotra Ska rgi Pa- 
weskiego, o godzinie wpół do 8 rano..

W katedrze na Zamku w piątek uroczystość 
sw. Wacława. Patrona Kościoła.

—  Bandyci w Krakowie Mieszkamy na­
szego miasta zaniepokojeni wypadkami zuhwa- 
łych rabnnków, które sie wydŁuyiy w ostatnich 
dniach, dowiedzą sie uczuciem n g>, żiSuła 
mywacze znajdują sie jnż w rekach policji. 
Przytrzymał ich wczoraj około godz. 5 po poł. 
inspektor policji p Jozef Mohr-

Odbywając zwykły przegląd szynków gdzie 
się zbierają podejrzane indywidua, zaszedł p. 
Mohr do szynku W eidlinga przy ul. Lubicz, 
gdzie uderzyły go twarze dwóch młodych ludzi, 
popijających piwo przy jednym ze stolików Za 
pytał wiec bufetowej, kto są ci goście 1 otrzymał 
jednak odpowiedź, że przyszli po raz pierwszy. 
W/wczas przystąpił do nich i z wyszukaną grze­
cznością zapytał o nazwiska. Na to, jeden z 
nich butnie odpowiedział: Coś pan za jeden1? —  
P  Molir znowu słodko: „Jestem inspektorem po 
łicji... jesteśmy prześladowani zbiedzy po
lityczni" była odpowiedź- ,,A czy posiadają pa­
nowie jakie legitymacje?" — „Żadnych". W te 
dy zaprosił ich p. Mohr na inspekcję do biura, 
ekspozytury policji na dworcu kolejowym, do­
kąd obaj poszli z pcw nem ociąganiem, ale bez 
oporu. K iedy już byli w biurze i p Mohr me 
był sam —  przystąpił do zwykłej w tym razie 
operacji. —  to jest do rewizji osobistej i zaraz 
na wstępie u jednego z nich znalazł groźne na­
rzędzie stalowe nożyce, bardzo ostre, w kształ 
Cie kleszczów służące do rozcinania grubej bla­
chy Właśnie to takiemi nożycami pov ycinane 
były blachy drzwiczek kas ogniotrwałych w 
zrabowanych sklepach, nadto za pazuchą u tego 
samego młodzieńca znaleziono zaw i tnę ty c h w 
papier pięć banknotów po j00 kor. i jeden ban 
knot sto rublowy. Spytani o nazwiska podali, 
że się nazywają: Henryk Smólski, tokaiz żelaza 
24 lat liczący z Wysocka, gub. Kielecka i Jo 
zef Sumiński kucharz 24 lat liczący z W  ar sza 
wy. Obu odstawiono natychmiast pod te­
legraf i dokonano rew izji w ich mieszkaniu, 
gdzie znaleziono drugie rabusiowskie narzędzie, 
tj. świder do wiercenia dziur w żelazie, oraz 
przedmioty pochodzące z kradzieży sklepowych 
u Spiry na Kaźmierzu i u p. Dutkiewicza, a wresz 
cie próżne pudełka od sardynek.

Przesłuchani w biurze bezpii czeństwa pu­
blicznego pud telegrafem przyznali się prędko 
do popełnionych kradzieży, spędzając wmę wza 
jemnie na siebie. Zapytani przez st. kom. dra 
Rroszkiewicza, dlaczego tu przybyli okradać 
biednych ludzi? jeden z !, Si..clski odrzekł 
butnie: „Przedtem bogaci okradali biednych 
teraz przyszła kolej ze biedni okradają boga­
tych"....

Kiedy dziś rano sprowadzono licznych a- 
resztantów do biura bezpieczeństwa publiczne­
go, na 1 piętrze, między innymi byli tam także 
Sumiński i Smólski. Ryła godzina 7 rano, urzę­
dnicy zajęci byli zapisywaniem generaliów. 
Smólski korzystając z chwilowej nieuwagi w y­
sunął się do jn-zyległego pokoju sanitarnego 
przymknął prawdopodobnie drzwi, otworzył 
szybko okno i wyskoczył z piętra na ostry w 
tern miejscu bruk, bez szkody jednak, —  i co 
prędzej umknął przez wązką uliczkę pod K u ­
rzą stopkę ku Bernardynom i znikł.

Ucieczka tego bandyty poruszyła cały per- 
sonal policyjny i natychmiast zarządzono ener­
giczny pościg za zbiegiem z bardzo pomyślnym 
skutkiem. Wszyscy agenci cywilni, którzy byli 
pod ręką. ruszyli na poszukiwania za SrnnNkim 
który uciekł bez nakrycia Iłow y.

W  dwie godz ny potena, inspektor policyj­
ny Hradecki, spostrzegł na Rybakach, przesu­
wającego się chyłkiem mężczyznę w kapeluszu
0 szerokich ski zydlach, głęboko wtłoczonym na 
czoło. Wydało mu się, że to jest Smólski, a do­
mysł ten potwierdził insp. poi. Karcz, który po 
znał Smólskiego po błękitnych mankietach, 0- 
baj podeszli cicho do nieznajomego i nagle go 
przytrzymali.

Pochwycony Smólski krzyczał: „Ratujcie 
ludzie rabują!" —  Kopał nogami gryzł i rzucał 
się tak gwałtownie, że obaj detektywi szarpani 
przez silnego bandytę byli już wyczerpani z sil,
1 oglądali się za pomocą. Spostrzegłszy idących 
dwóch uczuiów gunnaz.alnych z 8 klasy, p- 
Karcz zawołał: „Pomóżcie nam pa nowe. schwy 
taliśmy niebezpiecznego bandytę." Usłyszaw­
szy słowo „bandyta" studenci uciekli i dopiero 
przy pomocy dwóch innych przechodniów po­
wiodło się złoczyńcę zmódz i odstawić uapowrót 
pod telegraf, gdzie znowu powrócił dobry hu 
mor i winszowano pp. Hiadeckiemu i Karczo­
wi dobrego połowu a Smólskiego w nagrodę za 
jego usiłowania ustrojono w bransoletki i przy­
stąpiono do śledztwa, które prowadzą pp. Star 
kom. dr. Broszkiewicz i komisarz Krupiński.

Powinszować należy połicyi, że tak prędko 
odszukała złoczyńców, którzy gdyby dłużej po­
zostali na wolności, spełnili by niezawodnie nie 
jeden jeszcze czyn zbrodniczy, —  czyjego zaś 
ducha są to dzieci, o tern można się przekonać 
z cynicznych słów Smólskiego...

Żydowscy napastnicy- Jeden z naszych czy 
telników opowiedział nam następujące wydarzę 
nie, świadczące o liiesłycbanem rozzuchwaleniu 
żydów.

Dnia 19 bm. około godziny 1 po południu, 
gdy przechodziłem ulicą Łazienną, posłyszałem 
żałosny krzyk. Podszedłszy w stronę skąd głos 
dochodził, zobaczyłem nad samym brzegiem mły 
nówki, zbiegowisko złożone z kilku malców w 
mundurkach i kilkunastu żydów. Jeden z nicli 
trzymał chłopca za gardło, okładał go pięściami 
po calem ciele, podczas gd> inni żydzi przypa­
trywali się temu katowaniu malca z wielkim 
interesem. Przyskoczyłem do żyda i wydarłem 
mu z rąk chłopca mówiąc, że me ma prawa bić 
dzieci, a jeżeli matce co zawinił, to są inne dro­
gi, aby uzyskać sprawiedliwość. Na to, obsko- 
czył mi, że jest ajentem policyjnym. a jeżeli 
się nie oddalę, on mnie na miejscu aresztuje 
Ów żyd, któremu wydarłem chłopca, podniósł 
na mnie pięść, w ygrażuł mi i krzyczał, ze „zaraz 
jutro poda mnie do „Naprzodu". Nie zważając 
na te ż> dowskie hałasy oddaliłem się spokojnie, 
a na drugi dzień zbadałem całą sprawę

Rzecz lak się miała:
W wigilią tego dnia szło przez ulicę Łazienną 

kilku uczniów  ̂z niższćg" gimnazyum. który zwy 
czajem malców potrącali się żartem i jeden z 
nich wpadł przypadkiem do sklepu żyda Eber- 
sohnu. Zajniast spokojnie upomnieć sprawcę te­
go konceptu, Ebersohn porwał miotłę i zaczął 
nią bić malców, podczas gdy z góry, z okna I  
piętra lano na nich g->rącą Wodę. Chłopcy ucie­
kli i podobno uradzili „zemstę", na zbyt gwał­
townego żyda. W  tym celu, kupili eksplodującą 
żabkę i jeden zuwialców rzucił ją do sklepu Eber 
sohna. i uciekł Inni stal' koło barjerki nad mły 
nówką i śmiali się. E. wypadł ze sklepu por­
wał jednego z nich za gardło, przechylił go nad 
rzeczką tak, że malec omal nie wpadł do wody, 
i bił go z całej siły.

W  tej chwili nadszedłem...
Ze stowarzyszenia nauczycielek w Kra­

kowie. No ostatniem posiedzeniu wydziału po­
stanowiono z powodu nadchodzącego jubileu­
szu wielce zasłużonej na polu literackim i1 po­
wieściopisarki Elizy Orzeszkowej wysłać do 
niej osobny udres z podpisami nauczycielek 
krakowskich, oraz szkół podmiejskich. W tym 
celu wydział stow\ zaprasza wszystkie panie 
nauczycielki tak szkół publicznych jak prywat­
ne z Krakowa i z poza jego obrębu bez wzglę­
du, < zy należą do stów. lub nie należą, aby 
raczyły najdalej do dnia 8 października b r. 
między g. 12 -1 zgłaszać się do kancelaryi 
szkoły im. śwr. Salomei (ul. hiupnicza 1. 15na 
dole) Celem podpisania adresu.

Komitet tegorocznych absolwentów szkól śr. 
w Krakowie zawiadamia wszystkich kolegów Gali­
cji i Śląska, że poufne zebranie absolwentów gim­
nazjów i seminarjów tak żeńskich jak męskich,

azk-łł realnych przemysłowych i handlowych., w 
sprawie szkolnej, ndbed*ae saj w dniach § i 7 paź­
dziernika br. «  gudz. 9 rano w sali to w. .J#eute- 
rja“ (Rynek 17, Ił. p )

Zebianie tow. odbędzie się za zaproszeniami 
które wydawane będą w dniach od 1-go do 6-ge 
października włącznie w sali „Eleuterji" między 
12 a 1 godz. w południe, za odpowiedniem wylegi­
tymowaniem się. Referaty w sprawie szkolnej 
przyjmuje komitet przy wydawamu zaproszeń.

Zaginął uczeń V kl. gimn., liczący lat 15 
wzrostu słusznego, szczupły, twarzy okrągłej, 
oczu szarych, nosa proporcjonalnego, wargi 
dolnej nieco wystającej cif mnoblondyn, ubra­
ny w mundur studencki. Wyszedł przed kil­
ku dniami z domu rodzicielsk iego i dotyc' c as 
nie wrócił. Ewentualne wiadomości o miejscu 
jego pobytu nadsyłać należy do administracji 
..Czasu" pod lit. K. P.

—f|Z teatru miejskiego. NaąbUższą nowuś 
cią teatru będzie komedia w 4 aktach Bernarda 
Sbawa p. t „Ojciec Marnotrawny". Nazwisko 
Shava znanem jest już ze sceny publiczności 
krakowskiej. Przed kilkoma laty wystawiono u 
nas jego „Bohaterów", komedję, która wraz s 
„Canóidą" wyrobiła mu w Europie nie ty ’ko i- 
mię, ale i cale szeregi bezwzględnych wielbicie­
li. Od tego czasu sztuki angielsko-irlandzkiego 
pisarza stały się repertuarem obowiązującym 
scen kulturalnych. „Ojciec Marnotrawny" pisa­
ny jest w epoce wszechstronnego rozwoju ta'en 
tu i doświadczenia teatralnego Shava —  i daje 
widzowi rodzaj arcyoryginalnej satyry, zaczer­
pniętej ze stosunków ang elskich. ale dających 
się przenieść —  jak zawsze to bywa w kome- 
djach jego —  na psychologję każdego społeczeń 
stwa i. każdej jednostk- —  Pierwotny tytuł sztu 
ki brzmi: „N ie można nigdy wiedzieć" (you ne- 
ver can te ll). Teatr krakowski przyjął jednak 
w tytule zmianę, zaproponowaną przez pierw­
szego tłumacza niemieckiego: „Ojciec marno­
trawny", albowiem treść sztuki naprowadza uwa 
gę słuchacza na ironiczną analogię z biblijnym 
synem marnotrawnym

—  Obrabowanie wekslarki. Wczoraj około 
godziny w pół do 7 wiezorem, wekslarka Chaia 
Tilłes siedziała przed sklepem Siissera, przy uli 
cy Krakowskiej, z torbą z pieniędzmi na kola­
nach. Kiedy już zabierała aię do odejścia, zjawił 
się młody mężczyzna około 18 łat liczący, por­
wał za torbę, wydarł ją  z rąk weksbirki i uciekł 
przez sien i otwartą bramę na podwórze, a na­
stępnie przez parkan w ulicę Augu^tjańską i 
znikł. Tillesowa miała w torbie nodobńo prze­
szło 1201 koron w gotowce w  tein 260 marek w 
złocie, 15 marek w banlmotach, oraz w mone­
tach austrjackich i rosyjskich-

Rabunek widocznie był uplanowanv, gdyż 
brama, którą sprawca uciekł, zwy kle zamkmęta, 
tym razem była otwartą; prawdopodobnie sam 
ją  przedtem otworzył.

—  Z  teatru ludowego. W  sobotę wystawił 
teutr ludowy przy szczelnie zapełnionej w ido 
wni sztukę pani Zapolskiej „Jojne Firułkes". 
Sztuka jest już zuana dobrze Krakowowi, wjiąc 
jedynie o wystawieniu kilka słów. Jak zwykle 
wystawiono sztukę bardzo starannie. Jojne w 
interpretacji p. Frąezkowskiego wypadł dobrze 
zwłaszcza w akcie czwartym. P  Frączkowska 
za mało tragizmu włożyła w scenę pożegnania z 
Jojnem, Na specjalne uzna me zasługuje postać 
Awrumela w interpretacji p. Boronskiego, który 
zupełnie opanował swą rolę a postać przez nie­
go stworzona była rzeczvwiscie typem starego, 
znękanego żyda. Przypuszczać należy że „Joj­
ne" nie prędko zejdzie z repertuaru.

—  Policja aresztowała na dworcu kolejo­
wym 20 letniego Władysława Jaworskiego, wy 
robnika, włóczęgę, który od dłuższego czasu 
kradł worki ze składu Leibla Janczaka i sprze 
dawał je  małżonkom Dąbrowskim na EJeparzu. 
Oprócz worków których miało być przeszło 200. 
ci sami Dąbrowscy nauywali od Jaworskiego 
zboże i cukier w głowach, które Jaworski kradł 
z kolejowych. K ilka głów cukru Dąbrów
skini odebrano.

—  W  sprawie drożyzny miesi. Komisji, 
deożyzmana odbyła wczoraj o godzi nie 6 wie­
czorem posiedzenie pod przewodnictwem prozy 
dema miasta dra Leo Na porządku dziennym 
była sprawa drożyzny mięsa o której referował 
radca mag. dr. Zawadzki.

Komisja przedewszystkiem przyjęła do wia 
domości:

m i O D O S S T f f l f l  K a z i m i e r z a  R o b a c k i e g o
T O .  ¥  f iL .. .  .HS85. k u r a ™ * '
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koirska 26. poleca
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„ » Ł G S  N A  B O D  W

1) sprawozdanie Magistratu, z którego się 
ąjcMu.je, a) że nie ogół rzezników krokowskich,
ale tylko 15 z pośród nich a mianowicie c i rzez 
niey, którzy sprzedają mięso z najlepszego i naj 
drotez. go gatunku wołów ceny mięsa od 15 bm. 
podnieśli, lubi na on lost w  liczbie 43 przy da 
"mych cenach pozostali

2) że Magistrat prz* prowadził z powyższy­
mi 15 rzeźnikami rokowań a i skłonił ich do zni 
zen i a od 26 bm. tj. od bTody cen mięsa, a mia­
nowicie łza 1 k lg r .;: polędwicy z 2.80 k na 2.40 
zrazówki, krzyżówki, rozbefu, rozbratli 1,60 na 
1.56 k., lejsztuka, plecówki. szpondra z 1.56 na 
j.50 k , mostka, karkowicy, policzka z 1,44 na 
1 34 koi

3) że Magistrat uchwalił przeprowadzić 
bezzwłocznie ułatwienia w oględzinach i sprze­
daży mięsa wpi owadzanego do miasta, a pooho 
dzącego z okolic Krakowa:

Przez zwolnienie od Oględż-n w rzeźni mię 
sa do ilości 5 klgr Przez wyznaczenie obok pla 
cu Jabłonowskich i Wielopole jeszcze trzeciego 
miejsca sprzedaży na Rynku Kleparskim. Przez 
zapewnienie osobom prywatnym nabywania te 
go mięsa przez ogłoszenie i dopilnowanie, że w 
godzinach od 7 do 9 nie mogą rzeźniey stragane 
wi sprzedawać mięsa w większych ilościach jak 
po 5 klgr. a to celem uniemożliwienia, innjlu 
rzeźnikom i restauratorom wykupywanie tego 
mięsa nim się publiczność w nie zaopatrzyć 
zdoła

Następnie powzięła Komisja nąotępujące 
uchwały

W zywa się magistrat:
a) aby celem powiadomienia publiczności o 

źródłach tańszego mięsa i zaostrzenia konkuren 
eyi między rzeźnikami ogłaszał w miarę potrze 
by, którzy rzeźnicy, w których skiepaen i jat 
kac li i po jakiej cenie mięso wołowe sprzedają.

b) aby ponowił petycję wniesioną w roku 
zeszłym do Ministerstwa spraw wewnętrznych
0 dopuszczenie na rzeź do Krakowa hydła z Kró 
testwa Polskiego, względnie o urządzenie rzeźni 
granicznej;

c) aby wniósł petycję do rządu o powolenie 
na dowóz mięsa zamorskiego do większy cli miaot 
austryjackich na czas drożyzny mięsa,

d) aby zastanowił się nad środkami zmie­
rzającymi do rozwoju hodowli królików.

W  końcu uznała Kem tsja w zasadzie po 
trzebe otwarcia miejskiego biura pośrednictwa 
sprzedaży' bydła i mięsa i poleciła Magistratów i, 
aby przeprowadził w tej sprawie studja i kon 
kretne wnioski jaknajspmszniej przedłożył.

Zjazd prawników i ekonomistów. W  ciągu o- 
stainich. kilku dni złożyło we filii Banku krajowe­
go wkładkę na rzecz Zjazdu 57 osób, w liście tej 
przeważa Galicja, ziemie pod zabirem rosyjskim 
zgłosiły tym razem 7 członków (między innymi 
Humań Dmowski, J. A Surzycki, dvr. „Satur­
na:1 w Łodzi, Wr. /.nkowski, dyr. To w. ubezp. 
„Rossia" w Petersburgu, M Ginsbergdyr. Tow. 
akc. „Zawiercie** w Zawierciu, ad w. Mi Wiliński 
z Zawiercia). Również W ielkopolska liczniej 
niż w poprzedniej liście jest reprezentowaną 
(poseł lir. Mielżyński, mec. Woliński z Pozna­
nia, mec. Bartecki z Nowego Tom\śla. mec. 
Zborowski z Rcrlin t, rcdaktoi Dziennika berliń­
skiego Rosę, Dr. Juliusz Trzciński z Ostrowa
1 t. d| — Między uczestnikami -wymienić nal e 
ży: JE. Bilińskiego, Jlausneru; prezydentów ste- 
belsktego, Łukaszewskiego, Seidla, Mendelsbur- 
ga. licznych radców sądu wyższego, dyrekto­
ra Tow. ubezpieczeń Paszkowskiego, dyrekto- 
aa policyi Flataua. derektora poczty Bilińskie­
go, szereg na] wybitniejsz\ ch adwokatów gali­
cyjskich i nota'-yusz6w, publicystów: Dra Zofię 
Dasryńską-Golińską, Dra Caro, Dra Balickiego, 
posłow Dr. M hr. Keya, Bujnowskiego i Ma­
łachowskiego.

Komitet ze względu na spudziewany bar­
dzo liczny zjazd osób z poza Krakowa zwraca 
się Jo pp. właścicieli hoteli, pensyonatów, po­
koi umeblowanych (chamhres garnies)  i t. p. 
z prośbą o nadsyłanie do biura komitetu (Bi­
skupia 9) zgłoszeń, ile ubikacyj (łóżek) stawia­
ją do dyspozYcyi i po jakiej cenie,. Komitet 
występuje tu w roli pośrednika, nie biorąc 
z natury rzeczy żadne] finansowej gwarancyi. 
Ponieważ podaż ta może okazać się nie wy­
starczającą, apeluje. Komitet nadto do znanej 
gościnności mieszkańców brakowa i prosi 
o zgłaszanie także mieszkań prywatnych dla 
osób, które, nie znalazłszy pomieszczenia, mo­

głyby pozostać bez dachu nad głową. Osoby 
te zgłaszać sjy będą do właścicieli mieszkań 
z odpowiednią legitymacyą. wykluczającą ja­
kiekolwiek nadużycie.

Repertuar teatru miejskiego.

Wtorek: „Barbarzyńcy1*, sztuka w 4 eoh 
aktach M. Gorkiego.

Środa: „Zrzędność i przekora**, komedja w 
1 akcie wierszem Al. hr Fredry. „Ożenić się 
nie mogę“ kom. w 3-ech akt. Al. hr. Fredry i po­
pularne) .

Czwartek: .Wesele**, dram- w 3-ech aktach 
wierszem St. Wyspiańskiego.

Piątek Teatr zamknięty.
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— Kronika lwowska. (Kor. wł.) Z inicja 
t.ywy starostwa tutejszego ma powstać we Lwo­
wie zakład dla nieuleczalnych powiatu lwow­
skiego. S arostwo zapewniło już sobie na- ten 
jcel darów.znę dwu morgów gruntu, materjał bu 
dniowy, jak cegłę i drzewo i inne ofiary od osób 
prywatnych, a obecnie za pośrednictwem w y­
działu powiatu, zwrociło się do rad gminnych 
powiatu lwowskiego o przeznaczenie na ten cel 
gminnych funduszów ubogich, zbieranych z roz 
maityeh kar pieniężnych. Jaka odpowiedź daiy 
rady gminne, nie wiadomo, w każdym jednak 
razie byłoby wskazanem, aby zastrzegły sobie 
prawo kontroli przyszłego kierownictwa za­
kładu .

Praski bank kredytowy otworzył we Lwo­
wie filję, której zakres czynności obejmuje mię­
dzy innemi udzielanie i ułatwianie kredytu 
przedsiębiorcom i przemysłowcom, oraz finan­
sowanie różnego rodraju krajowych przedsię­
biorstw przemysłowymi Persona! zarządu i u- 
rzędników składa się prawie wyłącznie z sil kra 
jowyeh obok kilku tylko Czechów, a językiem 
urzędowym jest wyłącznie tylko język polski.

Towarzystwo budowy tanich domów7 mie­
szkalnych dla urzędników otrzymało już za­
twierdzenie statutu i członkowie nowej dyrek­
c ji zostali już wpisani do rejestru kanałowego 
Jak ogłasza odnośny komunikat, rozwój towa­
rzystwa jest zapewn.ony, gdyż wielu Wyższych 
urzędników oświadczyło, że po dokonaniu tych 
zmian wezmą po kilka udziałów d li poparcia 
jego celów, i  dwaj tutejsi, znani z solidności i 
bardzo zamożni przedsiębiorcy zamierzają d li 
członków tow wybudować po 5(J domow na ła 
twvch warunkach spłaty. Grunty pod budowę 
w dogodrem i puchem rniejsu są już upatrzone.

Kronika wypadków z wczoraj notuje jedno 
usiłowane samobójstwo lokhja bez B&jęcia Jó­
zefa H-ilerata, który "Wyskoczył z f i  piętra. Cięż 
ko potłuczonego w stanie nieprzytomnym od­
wiozła stacja ratunkowa do szpitala. Pozatem 
wydarzył się jeden “wypadek podejrzanej śmierć 
ci: żona dorożkarza Barbara Łopata zmarła na 
gle poprzedniej nocy Ponieważ ujawniły się 
podejrzeń: a, ze zaszło tu morderstwo, władze 
wydelegowały komisję policyjną do nrzepiowa- 
dzenia śledztwa, Zwłoki odwieziono -lo Zakładu 
medycyny sądowej. —  Z zakładu obłąkanych 
w Kulparkowie uciekł umysłowo chory, nazwi­
skiem Tkacz. Wreszi 1 dwaj żołnierze sani­
tarni, podpici, w sprzeczce z krawcem Stefanem 
Lewko za rogatką Żółkiewską, poramji go cięż 
ko w głowę swemi krótkiemu szablami i zb egli.

—  Aresztowanie bandytów w Białej. Po­
licja iv Eiałej aresztowała wczoraj dwa indywi- 
dya podejrzane o kradzież w pewnym sklepie. 
Podczas śledztwa aresztowań- przyznali się do 
popełnienia morderstwa w L.pn ku, na osob.e 
policjanta Dietricha. Są to: Jozef Dziedzic yel 
Józel W yw iał z Zakrzówka i Jędrzej Kurek z 
Bielan koło Oświęcimia.

— Jubileusz straży oehotnicrej pożarnej 
it Żywcu. / 2>\v(yr piszą do nas: Dnia 29 b 
rn. opływa 3 ) lat, jak w 'Żywcu czterej tutejs- 
obywatele: ś. p. b. burmistrz, Jan kloska, Aloj­
zy Skutocki. Franciszek R\ barski i Wojciech 
Obtulowicz, założyli tu straż ochotniczą pożar­
ną i zorganizowali ją. Przez lat 30 slraż ti-

ruipi chlubnie swe obowiązki, niosąc W 
speek przy pożarach i powodziach. Spotykały 
ja też podziękowania i pochwały, np. od arcy- 
księcia Albrechta, od związku straży pierwsze] 
krajowej We Lwowie, od Tow. wz. ubezpieczeń 
w Krakowie i t. d. Spieszyła także z pomocą 
i do odleglejszych stron, np. niedawno do 
buchy.1

Ud założenia straży do dnia dzisiejszego 
pozr staje w czynnej służbie trzech jeszcza 
członków-, mianowicie pp:. Jan Łazarski asesor 
w Żywcu, Józef Tiech blacharz i Franciszek 
Niewiadomski trębacz. Lat 25 służą przy stra­
ży odznaczeni przez cesarza i związek krajo­
wy pp.: Franciszek Rączka kupiec, Miodoński 
Antoni st., Miodoński Antoni mł., Staszkiewicz 
Antoni, Oblułowicz Józef, Rybarski Roman, 
Kubicki ,lsn i Olihilowicz Franei-zek. 20 lal 
służą odznaczeni przez Związek krajowy pp.: 
Galuscha Józef, Ostrowski \ntoni st. i Krotny 
J Szef.

30-to locie swego istnienia i swej działal­
ności obchodzić będzie straż uroczystością, 
w której program wchodzi połowa msza przed 
św. Flor jaiiern w rynku, w ręczenie medali, po" 
tern um\śIny. obiad i wieczorem zabawa w sa­
li ratuszowej. V» uroczystości spodziewany 
jest udział wszystkich kół miejscowych ora/ 
liczny napływ gości z bliska i z daleka.

Eksplozja w „Sokole**. W  uzupełnieniu węzo 
l ajszej depeszy , o eksplozji w gmachu „Sokoła" w 
Stanisław ęwie podajemy za „Gł. pulsk." następują 

‘ce szczegóły :
vY niedzielę o godz. 9.35 rano przeraził mia­

sto niezwykły huk, jakby z wystrzału kilku dział 
naraz pochodzą* y, Fala ludzi pędząca ku gmacho 
wi Sokoła, w skazywała, że detonacja pochodziła 
stamtąd. Oczom przybyłych tutaj przedstawił się 
widok nadzwyczajny, Z frontu, szyby u ogromne­
go okna, weneckiego loka lu Czytelni na tikowej Tow 
„Oświaty ludowej", tutaj się mieszczącej, wszystkie 
wytłuczone, w sąsiedniem mieszkaniu stróża także 
Szyby z okien do podwórza w parterze i na. pierw- 
szem piętrze wytłuczone do jednej, Na podwórzu, 
dokoła wyrzucony węgiel kamienny z 
dwóch okien piwnicznych tutaj wychodzących na 
odległość półtora metra.

Wewnątrz budynku spustoszenie ogromne. 
Sklepienie piwnicy, pod lokalem Czytelni nurko­
wej wraz z podłogą i  wszystkb-m co się tam zna, - 
dowało, runęło do środka, w sieniach wydai te ta­
fle z kamiennej pósadzb w szatru drzwi wydarte 
z oprawy, podłoga podniesiona wysoko, przedsta­
wia linię wygiętą falistą. Z kurzu opadającego 
chmurą ciemną, wyłaniają się dwie postacie, o- 
r>molone, pokrw awione, wystraszone Są lo dwaj 
służący Sokoła, którzy ledwie uciekli z życiem.

Według -wszelkiego prawdopodobieństwa po- 
v odem ‘cybuchu stał się gaz świetlny, nagroma­
dzony z niezbadanej dotąd przyczyny w piwnicy 
Obaj wmni nie przeczuwając nic złego po­
szli z światłem do piw-nicy, szukając tam czegoś. 
Szczęście dla nich chciało, że znajdowali się na 
pierwszych dopiero stopniach schodów piwnicz­
nych. bo inaczej w ybuch gazów rozerwałby ich w 
sztuki Młodszy z nieb który szedł pierwszy ze 
świecą doznał silnego oparzenia na twarzy i obu 
ręko (di Skóra podarta na tych kończynach w 
strzępy: drugi, który za nim postępował, o dwa 
lun trfcy kroki, osmoloną ma tylko twarz i włosy.

uek się zdaje, gaz musiał już od dłuższego 
czasu uchodzić z rury rozprowadzającej go po ca- 
iym budynku Kgiomedzić się pod sklepieniem piw- 
niczrtp-iho Wskutek braku przewiewu zebrała się 
ko tak znaczna ilość, ze za zbliżeniem się światła 
nastąpiła tak straszna w skutkach eksplozja 
Szczęściem wielkiem nazwać należy fakt, ii obe­
szło się bez ofiar w ludziach a skończyło się tylko 
poparzeniem stosunkow-o nie groźnem jednego 
c/łodt leka

Największą szkodę ponosi „Sokół", a w dru­
gim rzędzie także Czytelnia naukowa, której trzy 
szafy ndpełnicne cennymi książkami, oraz całe u- 
rządżenie runęły z zapadającym się sufitem na doł 
i zostały zniszczone.

Dochodzenie sądowo-karm- wdrożone.
Z Andrychowa piszą nam:
Na niedzielę zwołał tutaj polski związek kato­

lickich stowarzyszeń zawodowych z Krakowa pu­
bliczne zgromadzenie, celem omówienia położenia 
robotnćkow. Zgromadzenie było bardzo liczne, 
przybyło przeszło 500 robotników, gdyż sprawa o 
którą chodziło, leży im bardzo na sercu.

Położenie robotników- farbierskich jest tutaj 
bardizr .przykre. Robotnicy pracują, —  mimo pod-

Piekarnia „SPORT ”  B O L E S Ł A W A  « « » > / •  ' H l i < Z A

-  -  - ' 'oa ljllA  I.! '.LU LU 1 IJUlIiŁ! . ; s

t v i t  ‘Ctaoftt n  .«arii ?JS ńokfejso
T fs r s r

Z »W A R S Z A W Y « W  KRAKOWIE, (odznaczona 
na AYysfawie kucharskiej w W a —
W ARSZAWSK1E, KIJOWSKIE I W . ..

AV  tr-J-FrK I -NA M Ł  V KUdUT.ER RAZOW S Ga

1 em pCicbY.Łlnrny
u ku je p i e c z y w o

\ N E — U  KSU

N n : Di ó /



O L G S  MA  K O C  U. % » m *

wsauej ugody postrejkowej, —  po 11 i 12 godzin, 
fabrykanci, żydzi —  wyzyskują na każdym kroku 
Kiedy przed kJku miesiącami zawiązała się tu 
grupa polsk. związku zawodowego, fabrykanci 
podstępnie wystąpili przeciw robotnikom. Miano­
wicie uł żyli się między sobą, że nie będą przyjmo­
wać Jo pracy robotnika którego jeden z nich wyda­
li. Nas tę pn ie zaś zaczęli wydalać członków grupy.

Postępowanie takie zasługuje na najostrzej­
sze napiętnowanie.

Również zauważyć musimy, że i inteligencja 
i obywatelstwo miejscowe, mimo iż o demokraty- 
źmie dużo mówi, do stosowania go w praktyce by­
najmniej się nie poczuwa. Mieszczanin poczytuje 
sobie za ujmę zasiąść obok robotnika. 'Dlatego też 
»p. członkom ie „Gwiazdy" miejscowej nie przycho­
dną na zebrania grupy polsk. związku —  bo się 
wstydzą niebieskiej bluzy.

•Gdzież więc ta demokracja? Mimo to zebranie 
a.edr.ielne było bardzo liczne. Na przewodniczące­
go wybrano p. żgórniąka z Krakowa, —  delegata 
krak. związku — na zastępcę P; 51 ■ Walusiaka na 
Sekretarza p, Magierę,

Do pierwszego punktu „o położeniu robotni­
ków" przemawiał robotnik p. Kosek, który w barw 
nyrh słowach opisał położenie robotników. Wywo­
dy jego przyjęli słuchacze bardzo gorąco.

Do drugiego punktu ąto organizacji zawodo- 
We]n mówił p. Zgónłiak, W  przeszło dwugodzinne] 
przemowie wyświetlił cel i zadania organizacji za­
wodowej, Oma przedstawił jak organizacją może 
bronić robotnika przed wyzyskiem ,

Po  nim zabierał głos jeszcze robotnik Wajda, 
który przedstawił jak socjaliści wyzyskiwali go 
kiedy do ich organizacji należał, —  oraz kilku in­
nych mówców.

Uchwalono rezolucję popierającą akcję 
związku zawodowego opartego na zasadach kato­
lickich. Przypuszczamy, że obecnie i inteligencja 
miejscowa poprze sprawę i dopomoże do utrzyma­
nia się młodej organizacji. S M

— Jatki miejskie w Rochni. Rada miasta 
w  Bochni uchwaliła na onegdajszem posiedze­
niu otworzyć jatki miejskie, przeznaczając za­
razem na ten cel kredyt w wysokości 7  000 
kor.

e  10 rzerwc* 1808 dz. rozp. państw. Nr. 53 i 54 
i ustawy z 18 kwietnia r 1870 dz. ust. państw. 
Nr. 58.

Wśród nagłych wniosków o klęski elemen­
tarne, znajdują się wnioski Szajera i Wassilka.

Pp. Stein, Schoenerer i tow. zgłaszają wnio 
sek o uzupełnienie ordynacyi wyborczej do Ra­
dy państwa przy paragr. 41 i 42; pod względem 
formalnym żądają, aby ich wniosek bez pierw­
szego czytania odesłano do komisyi dla reformy 
wyborczej.

Upaństwowienie kolei północnej.
Wiedeń. Komisja kolejowa, obradowała dziś 

nad przedłożeniem w sprawie upaństwowienia 
kolei północnej. Uchwalono wybrać subkomitet, 
który do 8 dni przedłożyć ma sprawozdanie. Do 
subkomitetu weszli posłowie: d‘Elwert, Ellenbo 
gen, Goetz, Koliseher, Mastalka, Steinwender, 
Struszkiewicz, Sileny i SuLlje-

Komisja obradowała nadto nad sprawą bra 
ku wagonów.

Wiedeń. Subkomitet komisyi kolejowej u- 
konstytuował się wybiępając przewodniczącym 
posła Śtruszkiewićza, jego zaw^pcą Goetza. Po­
stanowiono sformułować szereg pytań, które 
przedstawione zostaną rządowi 

Koisgrua.
Mrieiłeń. Komisja budżetowa obradowała 

tiad przedłożeniem o kongrui na podstawie l i ­
chwa! subkomitetu Minister oświaty Marehet
naszkicował treść projektu. B iierentem dla, Iz

T E b E G R a t D S J .
Z  Rady Państwa.

Wieueń. W  Izbie posłów po odpowiedzi 
przez ministra spraw wewnętrznych Dienertha 
na szereg interpelacyi, zabrał głos minister o- 
hrony krajowej Sehocnaich, abv podać do w ia­
domości łzbv rezultat śledztwa w sprawie, w 
której pos. H offer postawił wniosek nagły. - -  
Minister donosi więc, że szeregowiec Jan Zwer- 
g tr  był czterokrotnie badany w szpitalu wojsko 
wyrn, ostatni raz po wniesieniu wniosku nagłe­
go, —  przez przełożonego oddziału chirurgicz­
nego. —  Lekarskie oględziny nie wykazały cho 
roby w tym stanie, aby Zwergera można było 
uwolnić od służby wojskowej. Postępowanie 
więc dr. Tarsicsa odpowiada zupełnie przepisom 
wojskowym jak również jego osobiste postępo­
wanie wobec tego żołnierza. —  Co się zaś tyczy 
obrazy pos. Hoffera przez pułkownika, to musi 
zachodzić nieporozumienie, gdyż pułkownik do­
piero po odwiedzinach Hoffera dowiedział się o 
eałym wypadku z gazet, i przerwał urlop, aby 
złożyć sprawozdanie ministrowi, nie ma więc 
powodu do żądania, aby pułkownik kogoś pro­
sił o przebaczenie-

Po odpowiedzi ministra handlu na interpe- 
lacyę pos. hr. Sternbcrg proponuje otwarcie 
dyskusyi nad odpowiedzią ministra obrony 
krajowej.

Wniosek przyjęto lecz jeszcze przedtem 
przystąpiono do dyskusyi nad wnioskiem na­
głym pos. Scbrotta w sprawie budowy koleji do 
Vintschgau— Schrott uzasadniał nagłość wnios* 
ku, poczem przemawiał pos. Haueis.

Wiedeń. W  Izbie posłów po przemowie m i­
nistra kolei dr. Dersehatty, który określił stano 
wisku rządu, nagłość i meritum wniosku Schrot 
ta przyjęto.

Następnie toczyła się dyskusja nad oświad­
czeniem ministra obrony krajowej. Przemawiali 
posłowie Hoffer, Schuhmayer, Clueckner i lir. 
Stemberg.

Przewodniczący komisyi dla kontroli dłu­
gów państwowych Fuchs przedłożył sprawozda 
nie tej komisyi, domagające się zmiany ustawy

by wybrano dra Fuchsa, koreferentem p, &tein- 
We lidera- f r f '

Poseł Seitz zgłosił, jako votum mniejszości, 
następujący wniosek:

„Ze względu na to, ie użycie środków pań- , 
stwowych na cele stowarzyszenia religijnego, 
sprzeciwia się zasadniczym ustawom państwa i 
ustawie interkonfesjonalnej, przechodzi Izba nad 
projektem do porządku dziennego."

hprawy cukrowe,
Tiiedeń. Dzienniki donoszą, że wczoraj 

wieczoręm zostały ukończone obrady co do 
nowego dochodu kontynentowego au striac­
kich rafinerji cukju i że zawarto ugodę na dwa 
lata, to znaczy do SO września 1908 r.

Warszawa. (B. kor.) Żądania politycznych 
więźniów w Mokotowie pod Warszawą w spra­
wie lepszego wjktu i obchodzenia się nie zosta­
ły uwzględnione. Więźniowie obecnie nie od­
mawiają jnż przyjmowania pokarmów, 

skutki sti * j  ów w Ł - zi.
Łódź. Obei ne strajki w fabrykach unie­

możliwiają fabnkaptom wykonywanie zamó­
wień na czas i dla tego fabrvkanci łódzcy ćo» 
raz częściej odstępują zamówień z dziedziny 
wyrobów wełnianych i Uamgamowych, fabry­
kom zagranicznym. Mimo wie kich ceł w wo­
zowych labrykaty zagraniczne trUgą konkuro 
wać z mj-jscowymi, których koszta produkcji 
są bardzo wieli-ie.

Rozstrzelanie pięciu bandytów.
Kielce (Teł. W l.) Wczoraj o godz, 5 zra- 

na, na zasadzie wyroku sądu wojennego polo- 
wego, rozstrzelano pięciu sprawców zabójstwa 
Wójcika i grabieży, którym zbrodnię udowodnio 
no- Nazwiska straconych są następujące: S ta­
nisław Waligóra, Wojcieh Borzycki,, P iotr Ku- 
becki, Jan Misztal i Jan Moskal; pierwsi czte­
rej byli mieszkańcami Kielc, piąty pochodził z 
Masłowa. Egzekucję wykonano na placu pod 
cmentarzem żydowskim za Kadzielnią. Rozstrze 
lani bandyci byli postrachem K ielc i okolicy.

Patryotyczne manifcstacye.
Petersburg (B. kor.) W  kołach rządowych 

nie przywiązują większego znaczenia do naro- 
dowo-polskiego hołdu w Siedlcach dla biskupa 
lublińskiegu. Jak długo podobne manifestacye 
będą tylko odosobnione nie są zamierzone żadne 
represye.

Głody w gub. ramarskiej.
Berlin (Tel. IV ł.) Z Petersburga dionoszą 

do „Lok. Anz.“ że w gub. samarskiej panują 
straszne głody. Popi z 12 wsi zwrócili się do 
Tow. Czerwonego krzyża z prośbą o ratunek. 
Całe rodziny jadają zaledwie 3 razy na tydzień. 
Panuje szkorlut i tyfus brzuszny, Chleb dostar­
czany dla głodnych, wyrabiany jest z substan 
c ji nie do jedzenia; ma kolor ciemno zielony 
Dzieją się także nadużycia przy dostarczaniu 
zboża przysyłanego przez rząd; tak np. nadesła 
no 7 wagonów,zboża toczonego przez robactwo. 
W  okręgach stepowych panuje także głód, brak 
paszy dla bydła z powodu nieurodzajów, i bydło

musi być sprzedawane po najn.zaaytk t fa ż fc
Spodziewane są zaburzenia-

Subwencje na pogramy.
Berlin (Tel. W ł.) Z Petersburga donosjL 

że znany reakcjonista jenerał Bogdanowicz m f i  
otrzymać od rządu znaczne sumy, ne wydawa­
nie podburzających odezw ulotnych.

Bandyci w Petersburgu.
Petersburg. Wczoraj wieczorem, kilką nała 

dych porządnie ubranych ludzi wtargnęło aa 
pomieszkania administratora pewnego dum*, 
zamknęło obecnych w pokoju i oświadczyło ża 
przed drzwiami znajduje się bomba —  Rabusia 
zrabowali następnie za 200,OOu rb. weksli, obli - 
gacyi i przedmiotów wartościowych poczem 
umknęli.

Wskładzie intendantury skradziono mi 
lion Jokci płótna za sumę 80,000 rb.

Czerwona gwardya.
Sztokholm. JB. kor.) „Dagenmayketer11' 

donosi, że w sobotę uwięziony został szef fin ­
landzkiej „Czerwonej gwardyi" Lustow, oraz 
towarzyszący mu 2 Finlandczycy w domu przy 
ulicy Westamann, gdzie odkryto także fabrykę 
bomb. Wszyscy trzej przybyli poprzedniego dnia 
parowcem Znaleziono dużo dynamitu, 2 brau 
pingi i 1 pistolet,

Podróż car ka.
Sztokholm. , Svensko Telegie Burlau" do­

nosi z Helsingfoisu, że eskadra carska podnio­
sła wczoraj kotwicę i odpłynęła na północ, zaś 
o godz. 9 tej rano stanęła w jednym z iiurdów.

Poustanie na Kunic, 
flaranna. (B. Reutera). Jak słychać, stron­

nictwa umiarkowane oświadczyły gotowość 
uwzględnienia wszystkich żądań stronnictw li­
beralnych i powstańców.

Londyn. (Tel. W ł.) Jak słychać, w Hawan 
nie proklamowano wczoraj zawieszenie broni.

Wiedeń „Fremden Hlatt" notuje pogłoskę, 
ze na następcę hr. Galicę ma być upatrzony 
dotychczasowy poseł w Bukareszcie margra­
bia Pallarrcini.

Reforma wyboreza.
Wiedfcii. (B kor.) Skonstatować naJeży, że 

ks. Pastor w komisyi dla reform y wyborczej wy 
stępował wogóle przeciw przymusowej noinint 
cyi komisarzy wyborczych, przedstawiając, ae 
los ich w Gahcyi nie jest zazdrości godnym, a 
nie uzył słów, jakoby księży pełn-ąoycb urzędy 
komisarzy wyborczych, bito i zabijano.

W  edeń. Na wczoraj szem posiedzeniu ko­
misji reformy wyborczej przyjęto w brzmieniu 
przedłożenia rządowego paragrafy: § 17 (o
desygnowaniu komisarza dla, wyborów), § 18 
(desygnowanie członków komisji wyborczej), 
§ 20 (uchwała komisji wyborczej) i par. 21 
(rozstrzygnięcie komisji wyborczej).

Następne posiedzenie dziś wieczorem.
Zjazd katolików w Budapeszcie* 

Bndapeszt. Wczoraj przed połudneam o 
twarto V I  zajzd katolików. Mowę powitalną 
wygłosił hr. Jan Zichy. Odczytano telegramy 
hołdownicze, jakie będą wysłane do Papieża i 
cesarza. Po południu rozpoczęto obrady mery­
toryczne.

NADESŁANE.
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, która też 

za nią nie odpowiada.

Pr. 7. fiatrowjlsi
powrócił Floryań-ka 32, tcleion 523.

pr. ftazitsierz Jtonwsljł
b. Zastępca c. k. Prokuratora  

Państwa,
otworzył kancelaryę obron karnych w Krako­

wie, ul. Poselska I. 8

3

twarde i  płynn?

dbs*
csrym  n  s k ó rę

białą i delikatną.
Wszędzie do naloyeu..

i

aisK ie^o, dawsKicge 
i W i2iHi wybór obu­
w ia na sposói) amc- 
fyHaasHi p « y  u l-
Z w ie rzy n ie c ­

kiej, L. 4.
Ikim w ym agan iom P.T, Tublicz ncści,

z największą skrnpulstnoś ;ią zadość u jy u ic  w z c -  
która ją  swem zaufaniem zaszczycić raczy. —  Polecając się łaskawym  wżgłędom  kreśli się za firmę. W a l e n t y  K o l  t a -

Pierwsza Spółka Krakowska Szewców
turzymuje ua składzie ob i  A ie, wysonaue z najw ię­
kszą elegancyą w e i i . g  najnowszego fasonu. P rzy j­
muje zamów enia na obuwie w szelk iego rodzaju 
i wykonuje tak >we na cz%% ozaft'couy z najw ię­
kszą doLIadnoś ią. ręcząc za ich trwałość, po cenaah 
przystępnych. P os ia ia jąc  dłuższe v ;v;e? wyksrboi- 
cenie fachowe, zapewnia, .ro bęaz . staraniem 

największą skrupulatnością zadość
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JUidKa wszfCfcsfroMoJf.
vzadka wszechstronność. 1412 1
Tysiąc# lekarzy wypowiedziało jaż 3we zdanie o wszech* 

,uj użyteczności E. K  u fe k e g  o mączki dla dzieci i jest to 
fjęcą rzeczą uezynić przegląd tych wszystkich wypadków, 

ych tego od wieln lat za tak bardzo dobry nananego 
odżywczego dla dzieci w  najdelikatniejszym wieka 

akoteż 1 dla dzieci już większych można użyć se skutkiem. 
. łączka Knfekego służy :]
1 Jako nadzwyczaj oenny środek odżywczy dla tych 

:tóre nie mają pokarmu matki.

2. Jako dyetetyezny środek leczniczy w nieżycie żo­
łądka i jelit, jakoteż w  biegunce.

3. Jako środek zapobiegawczy przeciw powstania tych, 
dla niemowląt tak niebezpiecznych chorób, gdyz stanowi ona 
tylko bezwarunkowo złą g ebę dia zarodków tych chorób.

4. Jako ważne pożywienie szczególnie dla 
mięśni i kości w ciele dziecięcia.

5. Jako niftdaiącr się niczem zas< ąpić średek do przy­
spieszenia trawienia mleka krowiego w żełądku niemowlęcia.

6. Jako takiż środek niezawodnie działający do zapo­
bieżenia dolegliwościom przy wypróżnaniu, przeciw zatwar- 
dzenin i zboczeniom w  trawienia.

rozwoju

7. Jako znakomity, przez lekarzy specjalistów w tej 
dziedzinie szczególnie wyróżniany środek odżywczy do popar­
cia leczenia fosforowego a  dzieci z krzywicą i zołzami.

8. Jako bardzo skuteczny środek zapobiegawczy, prze­
ciw tak zwanej „chorobie angielskiej",i^przez co trzeba często 
rozumieć bardzo powolny rozwój rąk i n ó g  w  stósui k» do 
wielkiaj głowy niemowlęcia.

Dałoby się tu powiedzieć jeszcze wiele o dalszych ska 
tecznych zastósowaniach mączki Kufekego, gdyby miejsce nie 
było zbyt szczupłe. Mączka Kufekego jest przez wyrób 
zaw>zz jednaki, łatwość do strawienia, wytrzymałość, miły 
smak, przez wydatność, taniość, łatwy sposob przyrządzenia 
na pożywienie i t d. stanowczo jednym z najpewniejszych 
i najlepszyoh środków do odżywiania dzieci.

pajWifKsui Hrajiwa firm

R.Pawlowski
I

w Krakowie, Rynek 18
prosperująca ze znaną rzetelnością, od 
roku 1868, poleca swjjo światowej sła­
wy fabrykaty wszelkich najnowszych 

konstrukcyi, które:
1) nadają się znakomicie tak użytku do­
mowego^ jak i dla celów przemysłowych,
2) są wyrobione z wypróbowanej dobro- 

Imeteryałów, wykończone z nadwyczajną dokładnością,
I szyją prędko, lekko i cicho,
I haftują znakomicie,
lsa  tańsze aniżeli wszystkie innne bezwartościowe fabrykaty.

izpłatne knrsa nauki haftów.— Obszerne cen- 
Iki wraz z historyą maszyn do szycia dar­

mo i opłatnie.

igarnia G. GEBETHNERA i Spółki w Krakowie
otizym ala na skład główny^dzieło

K s. l i r .  I , W arm iń sk iego

|drz. Samuel i Jan Seklncyan.
ipisane z polecenia Tow. Przyjaciół Nauk w Poznaniu. 

Cena Kor. 8.—

Do n a b y ta  we wszystkich księgarniach.

Technikum Nlittweida
Dyrektor: P ro f. A. Holzt. Królestwo Saskie.

Zak ład  m ak ow y  dla w ykształcenia w  i l i k t r o t i c b n l i i  i hndouta o iu zy n .
bulue oddziały dla inżynierów, techników i werkmistrzów.

Lahor&torya alaktrotachniezna i o iu zy n ow t . U a r s n a ty  fah ryezn o -n en k ow s.
U  rrk b  j ł k .  3B by ło  kształcących  xi| 361C P rogram y etc. ndziela Sakr.

Ogłoszenia (inseraty)
Ido p o czytn ych  n ie k tó ry ch  d z i e n n i k ó w  p o lsk ic h  
[k ra jo w y c h  przyjmuje i umieszcza ogłoszenia tylko firm kra­

jowych po najtańszy cl cenach

Stanisław Cyrankiewicz
Ibyły współwłaściciel dziennika i dzierżawca ogłoszeń do pism 

w Krakowie. 1990 2 6
IPrzy większych zamówieniach ogłoszeń (inseratów) odstępuję 

odpowiedni opust. 
iB iu ro  e k sp e d y cy jn e  d la  o g ło sze ń  wyłącznie dc dzien- 
Iników polskich znajduje się p rz y  u l. śww. Jann^ H r. SO 
Iw  K ra k o w ie . Właściciel biurb S ta n is ła w  C y ra n k ie w icz .

CtttH d” ulokowania na 
hipotekę realności w 

wie na przystępny proc. W ia- 
ć w Administracyi G ł o s u  
du.  2111 3

Dolnej Wsi, kilometr od 
nic jest zaraz do sprze- 
ładna realność

orgów ziemi, kawał lasu 
ynki gospodarskie za ce-
000 zlr. Bliższej wiado-
1 udzieli Antoni Szymski 
ślenicach. 2085 3

Jnlins Bittner

brona Ijobiety!
ka bardzo ważna dla ka- 
rodziny i kob iety  przez 
sa dla kobiet Dra Hart- 
a wysyła dyskretnie za 
ł. 90 hal. w markach 

Fischer, Dresden Post- 
19. 19

k. u. k. Hoflleferant 
Apotheker In Relchenan (N. fiat.)

J tK T  Żądać należy wyraźnie Bit- 
... e r a  w y r ę b ó w  z  B e lc h e n a u

SS. 0.), gdyż istnieją liesne naśla- 
owania. ~ W  602 12

W eLw o w ie  w  aptec e Szymona Haya  
aptekarza c. i k. nadworn. dostawcy.

'Wyciąg ten, który jest 
całkiem zgęszczonym roz* 
czynem eteryozno olejko­
wych, balsamiczno-żywi- 
cznych substancyj świer­

ka, nada,« się do letnich wzmacnia­
jących Kąpieli wannowymi i pole­
cają go lekurzc usilnie od prze .zło 
20 lat dla dzieci i dorosłych. Na 1 
kąpiel 80 h., na 12 kąpieli & K, 24 

kąpieli 13 K  44 n. opłat.
Główny skład

Kamienicę z
ikowie lub Pudgórr.u od 

-80.000 koron. „Puśre- 
KrakowskiJ, Floryańska

20— 3

Zarząd pasieKI s k ie g o
w  J e z io r z a n a c h  wysyła miód 
prawdziwy lipcowy tegoroczny w 5 
kil. Dlaszankach opła.nie po ceDie 
6 kor 60 hal. —  Miód prawdziwy 
l ip o w y  tegoroczny w  5 kil. bla 
szankach po cenie 7 kor. — M ió d  
p itn y  1 m io d y  u w o e o w a  w ó 
kil blaszankach opłatnie od 6 kor. 
80 haL do 7 kor 1793 .0

C. I,
■ z  Rozkładu Jazdy

ważnego od 1
O d j a z d  z  K r a k o w a  i  z  P o d g ó r z a . :

z Krakowa

maja 1906 roku.
P r a y j a z d  d o  K r a k o w a  i  d o  P o d g ó r z a

4.30 rano pociąg osobowy Nr. 31 
4 47 raao pociąg osobowy Nr. 1033 z Podgórza-Płaszowa. 
4,53 rano pociąg osobowy Nr. 1032 z Podgórza przyst. 
da Oświęcimia prze:: Podgórze. Płaszów, Skawina; po- 
laczeala: w Spytkowicach do Wadowic. Alwerni! i Sier­
szy Wodaei, w Oświęcimia do Wiednia 1 Wrocławia. 
6.43 rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Krakowa
6.50 rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Podgórza-Płaszowa 
da Pedwołoczysk 1 da Ickaa połączenia W T.rnowie do 
Stróż stąd do Jasła, Nowego Sacza. Orł w j, Koszyc i 
Badapesztn. (przyjazd 9.55 wieczó. I w Krzeszowie do 
Jasła a stąd do Nowego Z lóna. Chyrows.
8.10 raao pociąg osobowy Nr. 1! z Krakowa 
5.22 raao pociąg osobowy Nr. 15 z Podgórza-Płaszowa 
da Lwowa; połączenia; W Dębicy do Taraobrzega. Nad- 
brzezia 1 przez Rozwadów w  kieranka Przeworska; 

Przeworskn do Tarnobrzega.
8.30 rano pociąg mieszany. Nr. 411 z Krakowa
146 rano pociąg mieszany Nr. 411 z Podgórza-Płaszowa 
, »  Wieliczki:
8 40 rano pociąg osobiwy Nr. 6211 z Krakowa 
da Kocmyrzowa I do Mofcliy
9.02 przed poi. pociąg osobowy Nr. 41 z Krasowa 
9.17 przed poł. poc. osob. Nr. 1012 z Podgórza-Paszowa 
9.24 przed poł. poc. osob. Nr. 1012 z Podgórza orzyst. 
aa lilie traawarsaiM przez Podgórze Płaszów. Skawi­
nę. Sochę; w  Kalwaryi do Wadowic 1 Bielska; w Sn- 
che] do Żywca i Zwardonia, Chabówce do Zakopane- 
aego, w  Nowym Sącza do O Nowa, Koszyc i Badapesztn. 
od 1. maja do 24 czerwca i od 16 września do 30 kwiet­
nia 1906 z Krakowa do Zakopanego wóz wprost przecho­
dzący pierwszej i drugiej klasy.

11.00 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa
II 13 przed poi. poc. osob. Nr. 13 z Podgórza-Paszowa 
da Padwłoczysk i do Ickaa: połączenia w  Tarnowie do 
Stróż, stąd do Jasła, do Nowego Sącza. Orłowa, Koszyc
1 BadapMitn: w Rzeszowie do Jasła a stąd do Nowagc

3. Chyrowa, Stryja, 
f 18 ao poł poc. os >b, Nr. 33 z Krakowi 'B i
1.30 po poi. poc. osob. Nr. 1034 z Podgórza-Płaszowa
1.38 po poł. poc. osob. Nr. 1034 z Podgórza przystanki 
do Suchy I Oświęcimia przez Podgórze. Płaszów. Ska­
winę; połaczeaia w  Kalwar ■ do Wadowic i Bielska, 
w Oświęcimia do Wiednia i Wrocławia.
1.30 po poi. poc. miesz. Nr. 461 z Krakowa
1.47 po poł. poc. miesz. Nr. 461 z Podgórza Płaszowa 
do Wieliczki:
I.45 po poi. poc. osob. Nr. 6213 z Krakowa 
do Mogiły I Kocmyrzowa
2 45 po poi. poc. posp. Nr. 5 z Kiakowa
do tw ew a: połączenia w Tauowie do Stróż, stąd do 
Jasła J do Nowego Sączą, w Krzesz, wie do Jasła stad 
do Nowego Zagórza. Chyrowa. Stryia.
3.00 Pociąg osobowy sezonowy nr, 49 z Krakowa.
3.12 Pociąg osobowy nr. 1020 z Podgórza-Płaszowa.
3.19 Pociąg osobowy nr. 1020 z Podgórza przystanku, 
do Zakopanego 1 Rabki kursuje od 25 czerwca do 15 wrze  
śnia włącznie z wozami wprost przechodzącymi I, II, i
III klasy z Krakowa do Zakopanego i Rabki.
3.15 po poi. poc. osób. Nr. 25 z Krakowa
3.25 poc. osob. Nr. 25 z Podgórza Płaszowa 
da Słotwlay
6.15 wiecz. poc. osob. Nr. 19 z Krakowa
6.25 wiecz poc. osob. Nr. 19 z Podgórza Płaszowa
da Stróż, połączenia w  Stróżach do Nowego Sacza 
7.40 wiecz. ,'oc. miesz. Nr. 463 z Krakowa
7.51 wiecz. poc. miesz. Nr. 463 z Podgórza-Płaszowa 
do WlaUczkl
8.00 wiecz poc. osob. Nr. 45 z Krakowa
8.13 wiecz. poc. osob. Nr. 1016 z Podgórza-Płaszowa
8.20 wiecz. poc. osob. Nr. 1016 z Podgórza przystanki 
aa dala transwarsalas: przez Podgrze-Płtszów. Skawinę. 
Snche. połączenia w Skawinie do uświeclmla a stamtąd 
do Wiednia, w  Kalwaryi do Wadowic, w  Nowym Sączu 
do Orłowa. Koszyc i Bat pesztu. w Zagórzanach 
do Ooriic.
8.05 wiecz. poc. osob. Nr. 6215 z Krakowa 
do Kocmyrzowa
8.38 wiecz. poc. posp. Nr. 1 z Krakowa
da Ickaa Bukaresztu. Konstancy! a stad w  czwartki i nie­
dziele okretem do Konstantynopola.
9.00 wiecz. poc, osob. Nr. 17 z Krakowa
9.10 wiecz. poc. osob. Nr. 17 z Podgórza-Płaszowa. 
da Podwoloczysk I Ickaa 
10.55 wiecz. poc. osob. Nr. 11 ; Krakowa 

‘11.05 w nocy poc. osob. Nr. H z  Poagórza-PIaszowa 
do Podwoloczysk I do Ickaa, połaczeaia; ~~ Bierzanowie 
do Wieliczki, w  Taraowie do Stróż, ntad do Jaala do 
Nowego Sącza. Orłowa, Koszyc, i Fadapeszta; w Dębicy 
do Tarnobrzega. Nadbrzezia przez Rozwadów w kieran­
ka ko Przeworsko: w  Rzeszowie do Jasła, a stad do 
Nowego Zagórza, Cbyrowa 1 w Przeworska do Tar- 
oob Lega.
II.52 w  nocy pociąg osobowy nr. 47 z Krakowa
12.04 w  nocy poc. osob. nr. 1022 z Podgórza-Płaszowa  
12.09 poc. osob. nr. 1022 z Podgórza przystanku, 
da Nowego Sacza przez Podgórze-PIaszów. Skawinę 
Sachc. połaczeaia w  Skawinie do Dworów, w Socbe] do 
Żywca i z Wardoaia. w Cha bo we* do Zakopanago. w 
Nowym Sączu do Orłowa, Koszyc 1 Bodapeszto. Z Kra­
kowa do Zakopanego kursują wozy wprost przechodzącą.

4.20 rano poc. osob. Nr. 12 do Podgorzt Płaszowa.
4.42 rano poc. osob. Nr 12 do Krakowa 
z Podwoloczysk I Ickaa: połączenia w  Rzeszowia od Ja­
sła, w Tarnowie od Jasła i od Orłowa;

5.45 raao poc. osob. Nr. 1017 do Podgorz-t przystanki 
5.52 rano poc. osob. Nr. 48 do Podgorza-Ptaszowa 
6.07 ran. poc oaob. Nr. 48 do Krakowa 
z Hall transwersalne) przez Suche. Skawinę, Podgórza, 
Płaszów

6.41 ran poc. posp. W:, 2 do Podgorza-PIasztwi 
t.5 . an. poc. posp. Nr. 2 do Krakowa 
z Ickan: połączenia w  środy i niedziele przez Konstaacye 
z Konstantynopola (okretem do Konstancy!) codziad ad 
Bukaresztu.

7.19 rano poc. osob. Nr. 412 do Prdgórza-Ptaszowa 
7.30 ran. poc, osob- Nr. 412 do Krakowa 
z WlaUczkl
7,40 rano poc. osob. Nr. 6212 do Krakowa 
z Kocmyrzowa 1 Mogiły

7.45 rano poc. osob. Nr. 1033 do Podgorza przyatanka 
7.53 ."aao poc. osob. r.'r. 1033 do Podgorza-Płasz wa 
8.10 rano poc. osob. Nr. 32 do Krakowa 
z Oświęcimia I Suchy; połączenia w Oświęcimie od Wla* 
dnia i Krakowa, w  Spytkowicach od Sochę), W-dc ic . 
w Kalwaryi od Wadowic;

8.32 rano poc. osob. Nr. 18 do Podgnrza-PIaszowa 
8.43 raao poc. osob. Nr. 18 do Krakowa 
z Podwoloczysk I z Ickaa. połączenia w  Tarnowie od Na* 
wego Sacza — Stróż

10.28 rano poc. mieszany Nr. 1061 do f  odgorza przyataa, 
10.35 raao poc. miesz. Nr. 1061 do Podgorza-PIaazowa 
z Oświęcimia: połaczeaia w  Oświęcimie od Wiednia I 
Wrocławia, w Podgórzu-Płaszowie od Krakowa i Lwowa

11.22 przed poł. 
11.35 przed poł. 
z Wieliczki;

poc. miesz. Nr. 462 do Podgorza-Płaai, 
pociąg miesz. Nr. 462 do Krakowa

1.05 po poi. pociąg osob. Nr. 6214 do Krakowa 
z Kocmyrzowa I Mogiły:
1.17 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Podgorza-PIaazowa 
1.30 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Krakowa 
z Lwowa; połączenia w  Rzeszowie od Jasła, w Dębicy 
od Przeworska przez Rozwadów, od Nadbrzezia. w 
Tarnowie od Orłowa. Nowego Sącza, Jasła i Stroi 
1.47 Poc. os. sezonowy nr. 1013 do Podgórza przystanki 
1.52 Poc. os. sezonowy nr. 1013 do Podgórza-Płaszowa. 
2.04 Poc. os. sezonowy nr. 44 dc Krakowa. 
Zakopanego I Rabki kursuje od 25 
15 września.

czerwca do włącznie

2.24 po poł. poc. 
za Lwowa;

posp. Nr. 6 do Krakowa

4.17 po poł. poc. osob. Nr. 1011 do Podgorza przyalaaka
4.25 po poi. poc. osob. Nr. 1011 do Podgorza-PIaszowt 
4.40 po poł. pnc. osob. Nr. 42 do Krakowa
z Hali traaawaraalaal przez Suche. Skawinę. Podgorza- 
Płaszów, połączenia w  Zagórzanach, z Ooriic, w  Jaśla 
od Rzeszowa, w  Chabówce od Zakopanego w  Sachni aż 
Zwardonia, w  Kalwaryi od Bielska. Wadowic.
6.12 wiecz. osob. Nr. 16 do Podgórza Płaszowa
6.25 wiecz, noc. osob. Nr. 16 do Krakowa
z Podwoloczysk I z Stanisławowa połączenia w Prze­
worsku od Tarnobrzeg, w  Tarnowie od Nowego Sącza, 
Stróż, od Nowego Zagórza, Jasła przez Stróże, w  Błl- 
rzanowie od Wieliczki.
7.10 wiecz. pociąg osob. Nr. 6216 do Krakowa 
z Kocmyrzowa i,
8.55 wlecz. osob. Nr. 1035 do Podgórza przyatanka
9.00 poc. osob. wiecz, Nr. 1035 z Podgórza-Płaszowa.
9.12 wiecz. osob. Nr. 44 do Krakowa
z Ośwleclina połączenia w OświecinJe od Wiednia I 
Wrocławia; w Spytkowicach od Sierszy Wodaai. 
Alwernii.

9.31 wiecz. poc. posp. Nr. 4 do P 'dgórza-Piaszowi 
9.38 wiecz. poc. posp. Nr. 4 do Krakowa 
z Podwoloczysk I z Ickaa połączenia w Przeworski «d 
Tarnobrzega, w Rzeszowie oc lasła, w  Dębicy od Prze­
worska przez Rozwadów od Nadbrzezia i Taraobrzega. 
w  Tarnowie od Budapesztu (odjazd 7 raao) Koszyc, Na- 
weno Sącza, Stróż, Nowego Zagórza. Jasła prze. Strśta
10.35 wiecz osob. Nr. 24 do Podgórza-Płaszowa 
10.45 wiecz. osob. Nr. 24 do Krakowa 
z Rzeszowa połączenia w  Rzeszowie od Jasła, w  DaHcy 
od Rozwadowa, Nadbrzezia i Tarnobrzega, w  Tarnowie 
od Orłowa, Nowego Sacza, Stróż, Nowego Zagórza. Ja­
sła przez Stróżu
10.41 wiecz. osob. Nr, 1021 dó Podgórza przyatanka 
10.47 wiecz. osob. Nr. 1021 do Podgór ^-PłaszowL
11.00 w  nocy poc. osob. Nr. 46 do Ki-tkowa
z Nowego Sacza przez Suche. Skawinę. Podgórza-P&i- 
szów; połączeniu w Nowym Sączu od Bndapeszti. Ko­
szyc, Orłowa, w liabówce od Zakopanego, w Kalwaryi 
od Bielska i Wadowic.



Mil PODŁOGOWY
edaj posadzkom silny połysk a zmy­
wać takowe p<. tsm można wilgotna 

ścierką. Brospezt darmo. W yłącznie  
do nabycia u firmy

REIM  i Sp., Z razó w , Rynek,

S f i L l f E S M L
 ̂watą |alvesj>l.

Tntlsi c ftaw fow e igipjliie, oziUinc 
(Ela wybrednych saiaKoszy.

Palą się równo i lekko, nie czernieją, sinak mają łagodny, me 
spalają się szybko, wskutek tego dym jest chłodny, co jest 

wielką, zaletą tutek cygaretowych.
Każdy palący tytoń, chcąc uniknąć zatrucia nikotyną, winien 
palić tylko w cygarniczkach szklanych z watą „Salvesoh‘. po­
chłania ona nikotynę, a więc usuwa jej szkodliwe działanie. 

Oryginalny pakiecik „W aty Salvesol“ 
wystarcza na 2.00—400 papierosów lub cygar. 

l O  c y g a r n i c z e k  s z k l a n y c h  1 K o r .  3 0  h .  —  P a k i e c i k  w a t y  
„ S a l v e B o l “  3 ©  l a b  © © h a l e r z y . —  1 . 0 0 0 ł n t e k  c y g a r e t o w y c h  

„ D a l m i o s “  3 *3 0  K o r .
W yrob y  te poleca

Zagład pmasysław? wyroMw papterowycii,,jtoris“ 
Mr. W. Bełdowski, Kraków i i

nsjieięiszy Za&łs» Ptgrzelmay
3an a  77ol n e g o

Główny ,«kład i fabryka trumien u1 a Tomasza
(przy placu Szczepańskim). Telefon Nr. 831. F iljau l. Kopernika 1.

Zarząd urządzą pogrzeby dla wszystkich. stanów, załatwia sam wszy 
stkie formalności, uchylając pozostałej rodzinie wszelkich trudów  
Również podeimuje się przewozu zwłok do wszystkich krajów Europy

Posiadając własne K ATAK UM B"?  odstępuję miejsca pojedyncze na 
wieczne isasy. lub przyimuję zw łoti do tymczasowego przechowania

UW  AGA. Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogła izają się, iż 
mój w łasny wyrób trumien, co jest niezgodne z prawdą, gdyż ża­
den z nich nie ma fachowego uzdolnienia, a tem sam m i trumien 
mu wyrabiać nie wolno, a tylko ja jako majster stolarski prawo io 
mam i faktycznie tiuna ay wyrabiam.

Fotele no kółkach dla cho­
rych

U w a g a ! T e g o  J e s z c z e  n ie  b y ł o ! U w a g a !

debrze 14?/? zdarc i; z łaticn$zl(Uni
tyli o za K. 2. 95

wysyłamy tak długo jak zapas starczy z naszej lilii w 
Bergoncyi (Austrya) za poprzednium nadesłaniem kwoty 
lub zaliczka; tę bajecznie niską cenę ustanowiliśmy dlatego, 
ażeby zlikwidowali nasz skład posiadający przeszło 100,000 
sztuk zegarków. 2021

Rzadka sposobność dla odsprzedających,

Szwajcarska fabryka zzgarltfw  „ A r a l l f ,  Brejctiz
2 l& ta  g w s r a n c y i ! 2  J a ta  g w h W a f ic y i !

OrdunJr.w.Mahn
j Prospekty gratis w zarządzie.

SSp&łiipsd©!’1?
Sftęfi Kolejowa Stisdiaiid.Oitręg tttoełaflu

m
■ D y m  rurh  kupuje 8*§ najlepiej we fabryce L.

l ' 4 v l l  Baumanna, Wien VI Millergasse 6. F.
* -Cu., iel tirmy mając długoletnią pra- 

kt -rc w możności polecić każdemu od- 
powiedni fotel 1 ręczy za to, że wózek odpo­

wie swemu celowi. — Firma ta, polecaną bywa przez po­
wagi lekarskie i jest dostawca wybitnych szpitali wojskowych 
i cywilnych 1 sanatoryów. Ilustrow me cenniki gratis. 1139 o

C O O K ’A  "& ^ c i f Ń S O K 7!
amerykańskie

ierścienie b
(prawnie ochronione) 

są dzisiaj jedynym środkiem, który znosi na­
tychmiast ból i każdy nagniotek na pewno usuwa.

najlepszy obecnie śiadek na śiaiech.
1 sztuka 20 hal., 6 sztuk 1 kor.

Do nabycia w aptekach i drogueryach. Skład główny »Zum
Samaritcr?, Graz. 1390 6

W Y Z S Z E  K U R S A  D L A  K O B I E T
l m .  A  B A R A N I E C K I E G O

istniejące od roku 1868
z trzema wydziałami: literackim, przyrodniczym i artystycznym. 
Początek rokn po raz drugi nie od 15-go ale od 1-go października. 
Programy przysyła za zwrotem tylko kosztów pocztowych 
księgarnia W go Gedethuera w Warszawie. Korespoudeucye 
kursów załatwia sekretarka H- T o m a szew sk a  w Krakowie, 

ulica Karmelicka L 36.

Dyiektor Józef Rostafiński.

■  -

i i

F r a n c i s z e k  T u m i & a l s k i
majster kamieniarski w Dębniku I 91, p. Krzeszowice 

podejm uje i  g u i z e M  robót m arm urowych , pom ników, tab lic  z napisam i, 
kzopleln ic, cbrzn ie lu ic , progów  d> budowy i t . p. —  Jedynie g łów n y  wy­
rób  posadzki i strp m  m arm urow ych . —  Dostarcza od łam ów  m arm urowych, 
na m o:a jk i, p osiadając  w łasn e  ł  uiy m arm urow o, przyjm uje wrzoik le za­

m ówienia w  najprzystępniejszych cenach. 6714

®  < °> 3 v2 > © © > © © 0 © ©
L. 2244.

Doniesienia.
C. i k. magazyn żywności 

w Krakowie zakupi od paźdz. 
1906 do końca marca 1907 włą­
cznie tylko od producentów 
8oOU centnańów metrycznych 
żyta i 70G0 cetn. owsa.

Bliższe warunki zawarte są 
w obwieszczeniu znajdującem 
się we w s^m nionyin  magazy­
nie, gdzie lak  ustnie jak  i p i­
semnie dalsze postanowienia 
udzielane będą.

W  Krakowie, 16 wrześn a 1006.
Z c. i k. magazynu żywności 

w Krakowie.

@ 0 0 0 0 0 K 0 0 ® G 0

S > w ? e ż o ś ć

Ki ie.k. uprz.galic. iluyjiwgo

BANKU
HIPOTECZNEGO

W KRAKOWIE
kupuje i sprzedaje pud naj­
korzystniejszymi warunkami

wszśłkie papiery 
% £ ? i ? i s 3 o w e

wydtfp oprocentowane 
—  asygnaty kasowe =  
prisyjmuje wkładki na 
książeczki rach. bież.

Przyjmuje d fc p o z y t, a w a r ­
t o ś c i o w e  do przechowania, 
udziela z a l i c z k i  na papie­
ry wartościowe i uskutecznia 
zlecenia na za<cupno lub 
s p r z e d a ż  efektów ua gieł­
dach krajowych i zag- ani- 

cznych.

młodzieńczą m o­
żna zachować bar­
dzo długo jeżeli się 
używa tylko prepa­
ratów znanych i u- 
znanych jako dosko- 
do których należą 

Creir.e Simon oraz Pudir ry­
żowy Simona. —  Jednocześnie 
trzeba bardzo unikać kosme­
tyków podejrzanych.- 741

Prawdziwa owcza b rn d z a
w ysyłem  po bardzo niskiej renie naj­
lepsza deserową w  beczułkach od y , 
k ilo  ćTn 5 kilo 00 60 cent, za kilo, 
bardzo dobra -majowa 5 kilo po 50 ct. 
za kilo,

S e r  szwajcarski 70 ct. 1 kg. S ło -  
• f i itę  białą g ru b i 08 ct. S m a l e c  
w iep rzow y 70 ct. $ ło n iu v t  do Chle­
ba wędzona 70 ct.,papryko«  ana 75 ct. 
m ió d  pszczelny 60 ct. p o w i d ł o  
po 24 er. r a p  w y k ę  różowa po 1 20 ct.

poleca 2039 10
KIEFER LEO —  Waarenhaus 

Leibicz Szepes megyc

A propos!
Czy masz Pan  (i) łupież i o z -  
wvpadaj^ Panu (i) w łosy?  Je­
że li tak to spróbuj Pan (i) słyn­

nego w  świecie

u lu b io n e g o  B a y -R u  o m :
Bergns inna i Sp. w Djeczynie n. Ł. |
dawniej Bergmanna oryg in a l­
nego Shampoing B a y -R  u m u | 
(znak 2 górn icy). Przekona s ię ! 
Pan  (i) szybko o nadzwyczaj­
nym  skutku tej w ody do w ło- 

sow. !
Dostać można w e flaszkach po 
2 K  w  Krakowie: apt. K . W i , 
szniewskiego, drog. Reiina ii 
Ski, Rom ana Dro.mera, Maur. 
K reis lera , fryz. M. F ig 'a , J. | 
Nowaka, Z . Lam ensdorfa, E.

Goldmcnna. 1444 20 I 
W  Zakopanem: D rog. E. Cios 

manna.i

E jF IT ^ E P S  y a ..
Kto cierpi m. padaczkę, kurcze 1 la­
ne nerwowe przyndłości, niech za- 
_ada o tem broszury. Do nabycia 
darmo i oplatnle przez Prłvil.

P o jró e Ja m  z wahacyi
i r o z p e d z y n e m  n a u k ę  k r o ju
systou em irancuskim najśw ieższym  
wiedeńskim, oraz n a u k ę  s z y c i a *

pracownia stiKicti dam sKM -
rbC R fl"11

Kraków ul. Podwale, 1. 13. Panienki 
zamiejscowe znajdą umieszczenie.

2079 8

IfiisU niezbieranoon
łOOO do 1.500 litrów dziennie 
prosto z udoju do sp^zsaa- 
ziia od 1 października 19o6, 
częściowo lub całej produkcyi, 
z dostawą do stacyi kolei 
XZ£jJL<T lub do stacyi kolei 
Kraków.

Nabywcy dodaną będzie

mleczarnia i serownie
w  N iegow ici. Niegowić 
leży 8 kilometrów gościńcem 
do stacyi kolei żel. Kłaj.

Bliższej wiadomości udziela Zarząd 
dóbr Zdzisławu "Włodka w  Dąbrowi­
cy, poczta Chrostowa. 2081 5

z przeDysznym  g l  
naśladujące ! " 
po 7 K o r .  -  

!3  K .  f r a n l

A d .  J a n s o r ]
B a r b i t - B l a r z  (D e u t s c h  I

fabryka wyrobów v|
alanysb w Keti

z a ł j ło n a  hu 1851 firm y

F. i i  Zając: 
i Lankosz

poleca Sukna. Sleraczki,
modniejsze Kamgarny i 
wyrobu własnego, oraz 
ginalne angielskie.— -Kęco, i 
Filco dywanowe, Flanelo wstj 
ne. — Wełnę do watowania i \ 

kio Podszewki.

Składy
wie, ul. Teatralna I 3, lilia sj 
dazy hurtownej i drobiaz

197-J o

K. Krupińsi
dom handlomo - komisij 

w Xrakowie,
P e lz ich ó w  1. 11. 

ma do sprzedania

wlgfcze ilofci nltj
prosto z ndoju z dostawą do 
kolejowych.

@ © 0 0 ©  © j  © © © (

Rutynowany nauozyciel ud

L e k c y i

g r y  n a  c y t r z
Złgosz. przyjm . adminstrack 
Narodu1* pod J. G.

 —    1
w średnim 

bezfamilijny, n| 
cy chlubne świadectwa res| 
racyjne i prywatne, pc 
kuje miejsca każdego 
w Krakowie lub ny prowtj 
pensya koron od 20' do

Mieszka: Zwierzyniecki 
raków.

?. f . jVanczyci<|
W ysok i d o c h ó d  osiągnąć 
przez udzielanie informacyi, 
dniitowi, k tóry  do odnośnychl 
st^k zjeżdżał będzie. — Z g ło fi 
pod „ A s e k u r c c r a * *  yczy 
„ l i c n c y a  'u n d l o w a 11 ]  
s t a w a  d ó  K a l i l k c ,  K r a l  
D ę b u i k i .  2

M ł y n a r z
młodszy, p ilny  znajdzie umiesztj 
w  m łynie benzynowym  w  S z l  
r o w  e j koło Brzeska 2|

Jfanczyctelfca ‘I
x ć g z a iu iu e iu  w y d z i a ł o t
pr^ygoto ■■ uie do matury semiud 
nej i do kwallfiki. Również uc 
lekcyi panienkom ze szkół wy 
łow ych  i ludowych. —  Na za 
udzmla języka niem ieckiego, 
ul. Karm elicka 23. parter pom.

H  ■■ ™ —i

Trzy gulden
j kosztuje paczka poczt, bri 
I 5 kg. pięknie sortowanych.

padków m ydeł: fiołkowych, 
jżanych, heliolrop Ko&chus '.I 
waliowych, brzoskwiniowych, lii 

wych i t. d.
W ysyła  za zaliczką l i o l i e i __
P a r f i i m e r i e  B o d e n b a d  

a/ K ., W eiher 221.

Wydawca D r Antoni Beaupre.l 
daktor odpowiedzialny Gu jaw | 
charski. — W  drukarni „Głosu 
rodu“ w  Krakowie pod za 

St. Tomaszewskiego.


